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^Slja zdecydowana do zlani Bnia oporu Włoch.— Niemcy z ;powiadają 
^ neutralność na wypadek wybuchu woiny 
Wiecie p o m i ę d z y L o n d y n e m a R z y m e m d o s z ł o do p u n k t u kulminacyjnego 

( Londyn, 29 listopada; siedzeniem rady ministrów w Rzymie, co : dziś z Londynu i Paryża w sprawie za- Dzienniki popołudniowe opatrują de-
Dziś, przed_ południem, pod do której informacje opiewają, że Miisro- [ ostrzająccgo się konfliktu włosko-brylyj peszę z Londynu i Paryża, nagłówkami, 

s | , , t*N n S C p r e m . i e r a Baldwina, odbyło] lini zaproponować ma uznanie ewcntu-
! ' A&aińh e i W ^ n ' c * w c l ? kanclerza skai | alnego zarządzenia przez ligę embargo 
?,!$iVtu

 e i , ' a ' n a i częściowe posi 
"^r^&t"iraw k ł 6 r e m . u c z * 8 t n i ł Ą m i n i . cdiie u v a w zagranicznych sir Samuel 
'ub l ik^ .^ ^ L^mitser Eden, stały podsekretarz 
'^Aft* %i p e i , J n Office, Vansittart, minister 
""^Źaflif: Jo^^cinian, minister spraw wewn. 

° lmon oraz ministrowie trzech 
obrony narodowej — wojny 
. ~ w*" J *»**» v u u i! w| TT V|U y j 

Hat, • 1 m a rynark i . Na naradzie tej 
h V«no si 

fljĄMl WLOSKIEMI 

wywoła-
RZECIW 

3KlEPa
ud«4§B&1i<» s 

ra. k' e , 1* 

o. 
' tyi j / e , ? n 0 m yślnej niewzruszonej de-

!•' z e sankcje naftowe muszą być 
pi-j p r o w a d z o n e w życie, 
l y j s ^ Z ? m na decyzję ministrów bry 
W/tyj/. • wpływać miały autor.yta-

posiedzenie [ na naftę jako akt wrogi przeciw wło 
chom, który pociąga za sobą 

WYSTĄPIENIE WŁOCH Z LIGI. 
Ewentualność takiego kroku ze strony 

Mussoliniego nie wywołała jednak wśród 
ministrów brytyjskich większego wraże
nia i wydaje się, że nic już nie powstrzy
ma rządu brytyjskiego od przeforsowania 
embargo na naftę 

A K C J O M NAFTOWYM 
io ! . j ' s l r o w ! e brytyjscy dojść mieli 

j j ^ e informacje z Waszyngtonu, ze 
i y d Stanów Zjednoczonych zdccy-
wJJJY jest uczynić wszystko, co 

S t * jego mocy, aby uniemożliwić 
'^óz nafty z. Ameryki do. Włoch, 

^ n a w i a n o się również nad kon
wiami przesunięć wojsk włoskich 

* e r u . a także nad jutrzejszem po-

skiego, wywołały tu 
GŁĘBOKĄ KONSTERNACJĘ. 

Polityczne czynniki niemieckie obserwu 
ją z największą troską rozwój wypadków 
a w wynurzeniach nie kryją obaw i pod
kreślają z naciskiem najściślejszą 

NEUTRALNOŚĆ NIEMIEC. 

w kiórych uwypuklają groźną sytuację 
„Kryzys w swoim punkcie kulminacyj
nym" — pisze „Nachtausgabe", „Angiel
ska przestroga pod adresem Włoch" — 
oświadcza ..Berliner Boersen Ztg.", doda 
jąc w obszernym komentarzu, iż Anglja 
porusza obecnie w wojnie sankcyjnej z 
Włochami najczulsze struny, mianowicie 

Z tem wiekszem. zaciekawieniem oczeku' sankcje naftowe. Mimo usiłowań pośred-
ją tu mowy kanclerza Hitlera, która, we', nictwa ze strony Lavala i wysuwania no 
dług obiegających pogłosek, zawierać \ w y c h projektów pokojowych, nie należy 
ma ustępy o doniosłem znaczeniu dla po ; zapoznawać, iż powstało obecnie między 

Londynem a Rzymem nowe pożałowa
nia godne 

ZAOSTRZENIE KONFLIKTU. 
Londyński korespondent „Berliner 

Tageblalt" skreśla w niezwykle groź
nych barwach tamtejsze nastroje. 

Europa znajduje się dziś już nie 
NA BECZCE PROCHU, 

lecz na cysternie z naftą. Zaostrzenie *y--
tuacji powstało z chwilą,, gdy Mussolini 
dał do zrozumienia',' że odcięcie dopły
wu nafty uważać będzie za akt nieprzy
jacielski. W' pojęciu angielskiem, Musso-

, v c ie l 1 >!, 
160^0 

1 1 8 ,c7l>' Mli, 

Fucli s a 

Berlin, 29 listopada 
(Pat) — Wiadomości, które nadeszły lilyki międzynarodowej 

Francja udzieli pomocy wojskowej Ang 
jeśli Włochy podejmą akcję odwetową 

LONDYN, 29 listopada. 
(PAT). Cala prasa angielska zgodnie donosi, że w toku wezoraiszej roz

mowy Lavała z ambasadorem włoskim w której premier francuski Doinformo
wał Ccrtitti'cgo o przyjęciu przez Frai^ję brytyjskiego pimktii '*ici/enia co dó 
nafty. Lavał podkreślił również, że o He Wiochy w odpowiedzi na wprowa
dzenie zakazu wywozu nafty podejmą zarządzenia odwetowe o charakterze 
wojskowym, to będą miały przeciw sobie nietylko W. Brytanie, lecz także i 
Francję, która poprze flotę brytyjską na Morzu Sróilzieninem. W r.\ : ;:/!•: i i 
z tem prasa angielska z najwyższem napięciem oczekuje wyników "zwołanej tlini stoi obecnie wobec najpoważniej-
nleoczeltiwahie na dzień jutrzeiązy rady ministrów w Rzymie, szej decyzji w historji Wioch. 

UGÓLNA MOBILIZACJA WE WŁOSZECH 
nastąpi w ciągu najbliższych dni.—Koncentracja sił zbrojnych 

przeprowadzona została w tajemnicy 
**$$€»lini wipcof a ł w®i*l«o z granicy Drenneru 

•al"' 

Londyn, 29 listopada. 
Reuter donosi z insbrucku: 

'"formacji z Tyrolu pófudriio-
„ y , k o trzy dywizje z liczby sled-Obro

0stały we Włoszech północnych 
Brenneru. W ciągu ostatnich * br/n". trzy dywizje zostały rzeko-

$v&>" \ a

e s i o n e na granicę francusko-
f ( r sin'., y wizja zmotoryzowana ma 

\ & "o w. och południowy-h, gdzie 
, 9 za zadanie wzmocnienie 

^ V z e ź y . 
wielkie ilości amunicji, 

'°ch "° 2 Południowego Tyrolu 
[OW*̂ ' N e j ' P o , u d ' i i o w y c h . Na granicy 

^ tv„ P o z o s t a n i e rzekom v mniej, 
:zy^ n lf < > M ; S - lot 

Cb<iP il< \\VJ]formacyj z tych samych 
l i ^ l u ^ >r°d l u d n o ś c i tyrolskiej pantt-

' ^ rn^^pPoko jen ie , wywołane po-

^mierz 
Mussolini w niedalekiej 

H i e ° G ° L N A MOBILIZACJE. 
" r | ° n y zostały cofnięte. 

Paryż, 29 listopada. 

gu akcja Wioch nie będzie mogła ogra-1 w odpowiedzi przedsięwziąć pewne za cze do tego, że Mussolini przed zebra-
niczyć się do granicy Alp. J rządzenia, celem ochrony swych in te -n iem komitetu 18-tu sprscyzuje v arun-

resów. | ki, na podstawie których możnaby po-
Premjer Laval ze swej strony zau-. łożyć kres krokom wojennym, 

ważył, i e na wypadek jakichkolwiek j V 
gwałtownych rcakcyj ze strony wto- Nowy Jork, 29 listopada, 
skiej, wszystkie państwa Ligi Narodów) (Pat) — Przed wyjazdem do Europy, 
byłyby solidarne. Jednakże - zdaniem wice-prezes „Standard Oil Company" w 
pisma - można jeszcze żywić ttaćżieję| Moffett oświadcz^ przedsta-
' , . " , . _ I wicielom prasy: „Amerykańskie towarzy 
iż premierowi w porozumieniu z Fo- s ł w a n a I t o w c p r z e s t a n ą V/ywor,ić naftę 
relgn Office uda się doprowadzić jesz- do Włoch, jeżeli rząd tego zażąda". 

Laval o s t r z e g a M u s s o l i n i e g o 
Paryż, 29 listopada. 

(PAT) Według „Information" am
basador włoski Ccrutti miał zakomuni
kować premierowi Layalowi w* czasie 
swej ostatniej wizyty, iż Włochy uwa
żają rozszerzenie sankcyj gospodar
czych za prowokację 1 będą zmuszone 

Z a j ś c i e a n t y ż y d o w s k i e p o d O p o c z n e m 
Endecy podburzyli t łum, który zaatakował równseź oddział policji. 

Poiicja w obronie własnej zmuszona była użyć broni 
Czterech zab i tych i k i l k u r c i n n u c h 

Warszawa, 29 listopada. 

jgnej t 1 «vas donosi z Rzymu: W 

sit 
dokonywuje się tu 

mająta na cciu kon-
^ » L i " ^ b r o ^ y c h 

J A W I E N I A CZOŁA 
11 ^ iii e w * n t ' J a ' " o ś c i a c h . Uważa 

W £ l t p l i w e ) iż w razie zatar-

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W dniach 27-go i 28-go listopada w 

czasie targów w Opocznie, Odrzywole i 
Przysuchej, pow. opoczyńskiego, człon
kowie „Stronnictwa Narodowego" usiło
wali wywołać awantury antyżydowskie, 
podżegając miejscową ludność wiejską, 
do napaści na sklepy i stragany. 

W Opocznie, dzięki energicznej i zde
cydowanej postawie policji, nie doszło 
do żadnych awantur, natomiast w Odrzy 
wole, pobito kilku żydów, a w Przysu

chej, zdemolowano kilkanaście straga
nów, rozkradając towary oraz poturbo
wano kilku kupców żydów i wybito szy
by w domostwach żydowskich. 

W dniu 29 b. m. w godzinach rannych 
oddział policji, dążący do Odrzywołu, 
calem obsadzenia obsady policyjnej i nie 
dopuszczenia do powtórnych zajść, zo
stał na drodze Opoczno-Lwów przez 
podburzony do ekscesów tłum z poblis
kich wsi zaatakowany. Mimo wezwania 
do rozejścia się i oddania salwy ostrze
gawczej w górę, tłum naparł na poste
runkowych policji państwowej, przyczem 

z tłumu padło kilkanaście strzałów. Po
licja zmuszona była użyć broni. Tłum roz 
biegł się niezwłocznie, pozostawiając 

CZTERECH ZABITYCH I KILKU 
RANNYCH 

od strzałów policjantów i ud strzałów, 
padłych z tylnych szeregów tłumu. Kil
ku ćłównych podżegaczy aresztowano. 

Obecnie, w powiecie opoczyńskim pa
nuje spokój. Na miejsce wypadku przy
były władze prokuratorskie i bezpie
czeństwa, przystępując do energicznego 
śledztwa. 
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Abisyńczycy zdobyli Ual-Ual? 
P r z e g r u p o w a n i e w o j s k w ł o s k i c h p r z e d p o d j ę c i e m o f e n s y w y . 

M a r s z a ł e k B a d o g l i o t w o r z y l o t n e k o l u m n y p o ś c i g o w e 

Bernard Shaw nie * ' 

Londyn, 29 listopada. t nu uderzenie na północy. W każdym ra 
( P A T ) . Reuter donosi z H a r r a r J , że zie — zakończył ras Na;ibu — ani pte-

według miejscowych oficjalnych wia- cliota, ani też lotnictwo w- •u-.iie nic : in 
domości wojska abisyńskie zajęły Ual-
Ual. 

(PAT) Na podstawie wiadomości ze 
źródeł angielskich, francuskich, niemiec 
kich. włoskich i abisyńskich. P A T . o-
glasza następujący komunikat o sytua
cji na frontach w Abisynji w drugiej po 
łowię dnia 29 listopada: 

Źródła angielskfe donoszą, że poza 
pogłoska o zajęciu przez abisyńczyków 
Ual-Ual, która nie znajduje leszcze po
twierdzenia, nie nadeszły wiadomości o 
jakichkolwiek poważniejszych starciach 

sie pochlubić żadnemi zwycięstwa
mi nad mojemi wojskami, a wszak wcl 
r.a trwa już dwa miesiące. 

Jak twierdzą źródła nnp:ie;si.\\ w 
Dzidziga zapewniają, że Gorahai i Ger
logubi zostały ewakuowane przez wło
chów. Nie twierdzą bynajmniej, iż abi
syńczycy obsadzili te miejscowości, 
lecz przypuszczają, że znajdują słe one 
na obszarach, niezaiętych przez nikogo 
między liniami włoskiem! a abisyńśkie-
ini. 

Źródła włoskie donoszą, że marsza-
Operacje dzisiejsze ograniczyły się do lek Badoglio opuścił w dniu dzisiejszym 
kilku utarczek na. froncie północnym 1 Asmarę i udał się do głównej kwatery 
oraz do dalszych włoskich raidów lotni 
czycli. 

Koła angielskie sądzą, że marszałek 
Badoglio przed upływem tygodnia lub 
dwócli nie zdoła przeprowadzić prze
grupowania oddziałów i wydać dyspo-
zycy], mających na celu wykonanie 
przypisywanego mu planu podjęcia lot-
nemł kolumnami ofensywy w rozmai
tych punktach frontu północnego. W każ 
dym razie stwierdzić należy, iż nieofi
cjalne wiadomości z frontu, które teraz 
}u5 są bardzo rzadkie, staną sis zapew
ne jeszcze rzadsze, gdyż marszałek 
Badoglio, przyjmując w dniu dzisiej
szym dziennikarzy,zagranicznych, zapo 
wiedzie ł, że cenzura prasowa ^ulegnie 
znacznemu zaostrzeniu. 

Korespondent Reutera w Dzidziga do 
nosi, iż w dniu dzisiejszym dokonał wy 
wiadu z dowódcą frontu pcudnlowego 
rasem Nas.'bu, który in. in. oświadczył: 
„Jest r??czą prawie niemożliwą po 

gdzie obejmie kierownictwo nad opera
cjami wojskowemi. 

Te same źródła donoszą z Adui, że 
—według ostatnich wiadomości — w 
następstwie prowadzonej przez wło
chów akcji oczyszczania terenów ras 
Seyuin przeniósł się do Gora. aby zbli
żyć się do wojsk ras Kassa. z którenii 
pragnie nawiązać kontakt. Wolska obu 
wodzów spotkają się zapewne w doli
nach Aiba i Atzla. W pobliżu Tembien 
znajduje się również dedzak Amare ze 
swymi wojownikami, którzy prowadzą 
prace fortyfikacyjne. • 

Źródła włoskie donoszą z Aksum 
szczegóły walki pod Mai Goharo. Od
działy abisyńskie zaatakowały wojska 
włoskie, usiłując wykorzystać swą zna 
czną przewagę liczebną. Patrole wło
skie jednak odparły enerzicznic atak i 
zmusiły napastników do ucieczki. 

v 
ep 

i 
m 

vvrc 

a b y J e g o s z t u k i 9 r ? n ° 
w e W ł o s z e c h 

(Pat) _ Bernard Shaw, kłonT^wj™ 
Szekspirem nie podlega sankci*" \x^J* 
skim w dziedzinie intelektualne). . i Wlon 2j e ?«v 
czyi, iż nie zgadza się, by W % Ą K C 
ły traktowane w sposób ^PTzy\iane < i

 1 rado
ny we Włoszech, £miewai . n 
jako antybrytyjskle. _ ̂  [^slowskj 

„Sprzeciwiam się — powicd«»a* 
by moje sztuki były grana, _ ^ e n t a r ^ 
mam opinję autora najbardziei :|eps«f i j r

 nAc2clni 
tyjskiego. Uważam, iż jestem n&) polisą' iracka 
przyjacielem Wielkiej BrytanM- ^ ^ ̂  Kuh n a, 
łem mym przedstawicielom, by pfjj -1 franci 
gali się dla mnie wyjątku.Jf s i ? Jt* 
jaźnie usposobiony wobec W „ { s i ć 
mogę zgodzić się na 
antybrytyjskiego". 

ch, »J« 
reputację P l i 

Nepus wyjechał na front 
2 5 jeźdźców chroni samochodu cesarza 

Addis Abeba, 29 listoDada. 
( P A T ) Cenzura abisyńska zabroni

ła wczoraj korespondentom D o d a w a ć 
wiadomości o wyjeździe cesarza na 
front północny. Dopiero w chwili, gdy 
cesarz dojeżdżał już do Dessie. pozwo
lono ogłosić tę wiadomość. 

Wczoraj wczesnym rankiem kilkana 
ście samochodów ciężarowych zgroma 
dziło się koło pałacu cesarskiego, skąd 
odjechało niebawem ku północy. Samo 
chody te wiozły bagaże cesarskie. W 
jakiś czas potem wyruszyło 6 Innych 
samochodów, za któreml szedł samo
chód cesarski, chroniony przez 25 jeźdź 
ców. Batalion gwardjl cesarskiej, liczą 

w s t r z y m a mych, rwących sie do boju 'cy 600 ludzi, wymaszerował przed trze 
/oV.lerzy. Od tkwili zdo »ycla prze? | ma dniami celem oczyszczenia drogi 
nich !<cfe ;zołgów I zwycięstwa w wal- dla karawany cesarskiej. Samochód cc-
ce. w i'zasl< której padło 3ófl włochów, sarskł jest to mały samochód clcżaro-
zołmeizc mol domagają s;e ciągle, a- wy marki amerykańskiej, w którym 
by-n ch .wprowadził do ataku. Wisku- zmieniona jest karoseria. Razem z cera 
tek ulewnych deszczów włosi są unie-lrzem jedzie jego osobisty gardę du 
ru.h n-,:?ni na miejscu i utpflft d-k -\,y- corps dedżas macz Adafres. uzbrojony 
wać tylko wypadów lotniczych. Sam j w rewolwer wielkiego kalibru, 
sirzelałem z karabinu maszynowego do ; Podróż cesarska będzie sapewne 
ich samolotów — mówił ras Naslbu — 
lecz były one zbyt wysoko. Jest rzeczą 
możliwą, że kampanja wioska na połu
dniu ma na celu związanie mei armji, 
podczas gćy włosi p rzy^cewuia glów-

niesłychanie uciążliwa, gdyż drogi pro-

Dessie jest szczególnie n i e b e z D i e c z n y 
Dróżka biegnie na zgórą 1000 metrów 
wysokości, poczem gwałtownie o-
pada wdół ostremi zakrętami, a z każ
dej strony są głębokie przepaście. 

Czas pobytu cesarza w Dessie nie 
jest ściśle określony. Jak przypuszcza
ją, dokona on tam przeglądu wojsk 1, 
być może, uda się samolotem na kilka 
odcinków frontu. 

IZ grudnia psteu*anT)w 
Genewa, 29 h»«Jl 0JĆ z ^ 

(Pat) - Dziś premier ^ f * J j ^ P o r t ó 
- .oncel losa, p rzewody J Wcj, p i s , n . 

koordynacyjnego, * {A (^ttlianki, 
wziąć udział w posiedzeniu k o n \ b e c « j j ^ o n c 
poczynając od 12 ńrudnia r . » . t \¥ W ż n y c 
go p. Vascomcellos zwołał *onui_jeflii) L, " O r i i o ś 

.jl j/'ytyg na 12 grudnia. Na p o r z a o i K ^ . - s pf^jf w e. ty ądku ? ^ 
8eV"K«Kiu' 19~-tu znajduj* 'Wtfij&iy&Z 
rozszerzania zakazu wywozu ni ,f iŁ^anlu , 
towarów do Włoch. P r a w d o p o d 0 ^ ,*ktowane 
szerzenie to obejmie naftę > l el f , Ą bJ*ydatkó\ 
miedź 1 może bawełnę. N a t c n i ^ ^ j j j j j c ? n e m 

prawdopodobnem jest rozszerzę 
za na węgiel i stal. 

W ł o s i z b o m b a r d o w a l i Daggani 
niszcząc całkowicie mlasteczK^ e rapoCSiloi 

go n«* 

1! 
tncepcja Addis-Abeba, 29 listopada, l bardowanie to jest zapewne 

(Pat) — Ogłoszono następujący koonu | wznowienia ataku włoskieg 
nikat urzędowy: Wczoraj 9 samolotów Ogadenu. ^ ^ ^ ł l °Publi 

• nową, włoskich bombardowało Daggabur. Rzu 
cono około 1500 bomb. Kościót miejsco
wy leży w gruzach, pod gruzami zginęło 
4-ch chorych, którzy tam ukryli się i kil
ka modlących się kobiet. Daggabur jest 
małą otwartą miejscowością dokoła stud 
ni. Gdyby nawet liczba rzuconych bomb 
była nieco przesadzona, to i w takim wy 
padku z miejscowości tej nieby nie ooa 

wadzące ku północy, są poorostu śc ; eż]lało. Wśród wojska niema żadnych strat 
' gdyż w chwili ukazania się eskadry włos 

kiej, wojownicy abisyńscy, zgodnie z in
strukcją Ncgupa, rozproszyli się. Bom-

kami, zawalonemi w dodatku kanfenia 
mi i odłamami skał. 

Ostatni odcinek drogi 80 kim. przed 

Taksówki znlkn* 
z ulic m i a s t w ł o s k i e " 

Rzym, 29 1 ^ 
(Pat) — Prasa donosi, że w 

z ograniczeniem spożycia benzy"^ 
na ilość taksówek z a m i e n i o n e j 
na zamknięte powozy konne, 

h. n iemie 
ja > rok 

1 * S * e a 

Siedem cudów Amazonki 
Co kryją p u s z c z e nad n i e z b a d a n ą rzeką?—Murzyni wodni 
i Amazonki , — Z w i e r z ę t a p r z e d h i s t o r y c z n e w puszczach 

. R e p u b l i k i " K o r e s p o n d e n c j a 
Rio cle Janeiro, listopad. 

Tajemnicze koleje losu pułkownika 
Fawcetta znowu zwracają naszą uwagę 
na niezbadane jeszcze obszary nad Arna 
żonką. W Ameryce Południowej istnie
ją jeszcze olbrzymie tereny, na których 
nie stanęła jeszcze dotychczas biała no
ga: tak naprzykład trzy czwarte pro
wincji Matto Grosso to „terra incogni-
ta", przestrzeń, która jest tak wielka, 
jak Francja, Niemcy i Hiszpanja razem 
wzięte. 

Nieprzenikliwe puszcze, rwą ;e po
toki, bagna i strzały „curare" indjan — 
czynią te obszary niedostępnemi dla 
Europejczyka. Pułkownik Fnwcett, 
zwalczając odważnie wszystkie prze
szkody, wtargnął głęboko do tego ta
jemniczego kraju, lecz do dzisiejszego 
dnia nie wydostał się jeszcze stamtąd i 
— niewiadomo co się z nim stało. 
W ciągu ostatnich trzystu lat zginął tam 
bez śladu cały szereg ekspedycyj. 
Z wielkim trudem udało się ekspedycji 
Dyotta wrócić. Dziesięć lat przed nią 
udało się tam dwuch Niemców: Her
mann Riickcrt i Georg Lcichncr. I oni 

w ł a s n a 
tajemnicze cuda rzeki Amazonki. 

Nazwa rzeki pochodzi' od Amazo
nek. Portugalczycy, którzy jako pierw
si Europejczycy jeździli po tej rzece, 
twierdzili, że nad jej brzegami mieszka 
naród, składający się z samych kobiet. 
Oczywiście, że było to złudzenie: ko
biety i mężczyźni bowiem nosili te sa
me fartuchy skórzane. A jednak Ama
zonki podobno naprawdę mają w tych 
okolicach swoją siedzibę. Pośrodku 
puszczy leży ich miasto, zbudowane 
przez starożytnych Inkasów. Tam żyją 
Amazonki, jako kapłanki bogów pań
stwa inkasów. Jeżeli jakiś mężczyzna 
usiłuje się tam do|fać, zostaje zamordo
wany. Aby nie wymrzeć, kradną i ku
pują one kobiety od okolicznych szcze
pów. Herman Riickert mówi w swej 
książce pod tytułem „Sacara", że do
tarł .on do tego miasta Amazonek i do
kładnie je opisuje. 

Między Amazonką a morzem Kari-
bijskiem znajduje się okręg Santa Marta 
który należy już do Kolumbji. Tnm żyje 
jeszcze większy cud, mianowicie naród 
Indjan-Tygrysów. Mają oni czerwono 

także ledwo się stamtąd wydostali, a żółty kolor skóry, tak jak inne szczepy, 

drobniejsze zdarzenia z najwcześniej
szego dzieciństwa. Uczeni Południowej 
Ameryki dowodzą, że dziwne techy 
charakterystyczne Indjan -Tygrysów 
pochodzą stąd, że od najdawniejszych 
czasów odżywiali się oni tylko produk
tami morskiemi, a szczególnie pewnym 
gatunkiem żółwi. 

Czy biali Indjanie, którzy podobno 
żyją w Motto Grosso, oddzieleni zupeł
nie od innych szczepów, rzeczywiście 
istnieją — tego dotychczas nie można 
było ustalić. Dyotty w swych sprawo
zdaniach z ekspedycji z całą pewnoś
cią twierdzi, że nie jest to wymysł 
szczepów indiańskich, i dowodzi, że 
biali Indjanie naprawdę żyją. 

Fgzystencja „wodnych Murzynów" 
zaś jest już dowiedziona. W Rio de Gar-
cas żyje „Negro d'agua", tak opowiada
ją Indjanie. Wygląda on zupełnie tak 
jak inni murzyni. Jest on łysy i ma siłę 
niedźwiedzią. Nocą wychodzi z wody, 
napada na śpiących nad rzeką Indjan, 
wciąga ich do wody i pożera tam. Je
żeli zostaje zraniony lub zabity, wtedy 
idzie na dno, i więcej nie wypływa. 
Przez sto lat nauka śmiała się z tego 
i uważała „Murzynów wodnych" za po 
stacie z bajki. Aż kiedyś udało się zła
pać takiego dziwoląga. Chodzi on na 
dwóch nogach, wydaje dziwne dźwięki 
i bardziej podobny jest do człowieka 
niż do goryla lub szympansa. 

Nauka twierdzi, że przedhisterycz-
ne zwierzęta wymarły dziesięć tysięcy 
at temu. Jednak w grudniu 19^3 roku 

&°&Po< 

. -i— r-

mej przez rzymian „Boticelle » BHMSBH!a 1
 "^il'A]Jywa' 

niami. Opowiadali także o Mfotim-K?  K' 
cze zwierzu puszczy, żądnem iif'^ e maj 
brzymich rozmiarów, długiej : Wkta*. z 
prawdopodobnie małej gło^'f '.M V ' 1 i -
kim pysku. Opis ten zupeł"'* ,o J i i ^ y r m i i i y j r o n w . i w » . —--. - » n t i » . r a i . ™s»,,.,i. 
się z wyglądem przehistoryc^ aj W * j O , 
cerotopsa. Czy w okoheacj VkVNeH°< 
żyją jeszcze zwierzęta,

 kto„oV/ierfJ i-W"' 
już tak dawno zniknęły z i \ p ^ :

 ;f % -„ 
ziemi? Na to pytanie niema

 oCJy »u 
Pewne jednak jest, że wypcl i a ' c V.» y H u '• 
don zdobi dzisiaj ogród Z O O K * j i ^ u , , 

• A * 

fantastyczne ich przygody wydaja nam od dołu do góry jednak pokryci są ciem Indjan 
się czeinś nicprawdopodobnem.. Zga- uo-hronzowemi plamami, wielkości ta- w Rio 

Rio de Janeiro. 
W puszczach Rio das ««•- ^ 

drzewo-upiór. Jest to 
o silnym pniu i giętkich, 
mowych gałęziach. R e a g u j e ^ ' ; 

w' 3V ziemi. mniejszy wstrząs 
wierzę. w

i e , v . 
zie sięgają po nie, chwytaj 'WJ . . , 

siłą i unoszą w pewne ra\efic* ifj, 
sysają i spuszczają z n o W U j 1 , ^ ^ 

mo, tylko w mniejszym ^Łw^1 

Drzewo to jest p rawdziwy* ^ilUta »by 
I Pry RM nr łprh HyiwtlftffOr ^^.t I" %|»'ViOl 

Vśla 

SOOJŁ 

FM 

ii,ilrzeci 
mir 

Lecz cóż w tem dziwnego* b i a • 
cież zawilce wodne, które ârf̂ Jl̂  , ; °c | 

nych wilgotnych nocy uno&l^M^ i 
gęste śnieżno białe mgły' 

Największy cud okolic '^01-$ 
mieści się jednak w dolinacn ^ j 
Umini i Rio Teffć. Podczas o* $ J ' to? 
f otaczają całą okolicę, dopof 'M 

u 1 1 

ją zatrzymane przez 
zwierzęta uciekają przed . f l | W,0\\Y 
szaleni, mgła bowiem jest z tf 
się dostanie w taką mgłę. *y 
Ze wschodem słońca n , J t _t,dc, j . ^ ' 

Indjanie z Matto Grosso zaprezentowali śladu. Przeprowadzono 

dzaią się one jednak zupełnie z opuwia- lerzy. Ludzie ci odznaczają się jeszcze jsiedmiu metrów, ze świeżą n n ą . Sek- powód śmierci ustalono n ' c jp 
daniami „czerwonych ludzi" z Motto :jedną rzeczą: mają oni fenomenalna pa- cja wykazała, że zwierzę rzeczywiście ną dotychczas truciznę. Ci*1 

Grosso. Tematem tych opowiadań są mięć, tak, że pamiętają naprzykład naj- 'zostało zabite przed 'sześcioma tygod-i Cario 
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„REPUBLIKA" nr. 330. Sobota, 30 listopada 1935 r. 

enfarzyści francuscy w Krakowie 
z ł o ż y l i h o ł d p r o c h o m M a r s z a ł k a 

Kraków, 2 9 listopada opa 
wieczorem przybyli do z kejom *a j ( a w Y do Krakowa parlamentarzyś 

Incii "."''kf ^OJIZJ_C?5^V b. minister senator de 

uw 

deputowany Gaston 

„fadr >varzyszy radca MSZ. 
Martin, 
Zalew 

Na"'do* m i n i s t e r s t w a skarbu, Żurow-
» P„,u°vvrcu powitał gości hr. Ksawe-

i_: a t Sh*1 »lalu ;^ SW. który towarzyszył im do 

,ntYb f ^ B . n l a r . *Vśc i 
#SJfc z o r ai 0 1 0 r a n P u d a H s , e 

„„yW *ic n a , 2 y ś c i francuscy w towarzy-
n a j l ^ ' ̂  M °i a wydziału wojewódzkie-

1 -i Pol'1 Kitą t( t K a ' wi mieniu wojewody i ła-
i nie ^ ^ m l ? n n a . wi mieniu zarządu miasta, 
bv n , e „, 
festem f 
'loch. »'* 
taeje P1! 

r:1 

i i 
i * 

tnę'! 
I $2 

kom» 
b, wo 

c.tirzt^clu n 
l r a ncuskicgo w Katowicach Lan 

ciała i wicekonsula w Krakowie na Wa
wel, gdzie w krypcie św. Leonarda zło
żyli goście francuscy hołd prochom Mar
szałka. 

Senator de Monzie złożył u trumny 
Wodza wspaniały wieniec. 

W ciągu dnia hr. Pusłowski oprowadzał 
przybyłych po zabytkach Krakowa, a 

wieczorem goście wzięli udział w obie
dzie wydanym nai ch cześć przez prezy-
dentostwa Kaplickich. O g. 11 wieczorem 
odjechali parlamentarzyści francuscy do 
Warszawy, skąd' w towarzystwie min. 
Góreckiego udadzą się do Gdyni. 

|te n;e ma ograniczeń dewizowych 

29 l i » t ° M ? n y c : 

val
 lr.eA I Pasznn.Tl 

Fałszywe informacje 
skt\ Warszawa, 2 9 l i s t o p a d a . I 

W z w i ą z k u z o p u b l i k o w a n i e m ! 
, e ° k ó l n i k a m i n i s t e r s t w a s p r a w ' 

"rasi 
;«Ctrz 'ych, k t ó r y p o ł ą c z y ł w jedną 

gji a s -•-nużenia w zakresie wydawa-
rtCJffych . 0 r t ó w zagranicznych, 

że /?|f H'Zh,P l s ,,nach zagranicznych pojawiły 
w m e --odniewmch r i o w 

ite1" Jtff t ł ,J i a , l k ' . u t r z y m u j ą c e , ż e w Polsce 
ograniczenia dewizowe 

•oini^e < Wian ""'J'*-"' 

ku ° * ł e ^ v i e u / C « , 1 ' 4 e n t ? n i a t S 3 z g ™ n t u 

W Polsce niema ograniczeń 
są tyiko ograniczenia w 

paszportów zagranicznych, 
iej pf0 i f Wyli ! e koniecznością ogranłcze-

tenuas,1 J t o n i c . 
;erzei l C ^iiemi. 

prasy zagranicznej 
K a ż d y o b y w a t e l w P o l s c e , n a w e t n ie 

u d a j ą c y s i ę z a g r a n i c ę , m o ż e p r z e k a z a ć 
d o w o l n ą i l o ś ć p i e n i ę d z y . Jeś l i z a ś o t r z y 
m a p a s z p o r t , m o ż e z e s o b ą z a b r a ć d o 
w o l n ą i l o ś ć ś r o d k ó w p ł a t n i c z y c h . W 
z w i ą z k u z t e m , ł ą c z e n i e s p r a w y w y j a z 
d ó w z a g r a n i c z n y c h z o g r a n i c z e n i a m i d e -
w i z o w e m i w P o l s c e jes t c a ł k o w i c i e b e z 
p o d s t a w n e . 

Paryż, 2 9 listopada. 
(Pat) — Donoszą z Pragi, że w okoli

cach Bruntal nieznany sprawca zastrze-
ilił z rewolweru znanego w tej okolicy so
cjalistę Rosemzwelga. Policja aresztowa
ła w związku z tem, przewodniczącego 
oddziału niemieckiej partji Henleina. 

Duża łuba 

2 . 5 0 
Próba bez ryzyka... Gdyż zwracamy pieniądze! 
Prosimy kupić jedną tubę zaraz. Jeśli po użyciu po
łowy zawartości tuby, nie będzie Pan zadowolony — 
prosimy opróżnioną do połowy tubę odesłać do 
Colgate-Palmolivc, Sp. z o. o. Rymarska 6 w War
szawie a otrzyma Pan natychmiast zwrot pieniędzy. 

KONCEPCJA G E N . L U D E N D O R F A 
i ko111160

 d o c h o d z ą i n f o r m a c i e o n o - d ó b r , ż e u b o g i e w s u r o w c e N i e m c y , n ie 
( l 0 J 1 C e Pcji w o j e n n e j g e n e r a ł a L u - t z w y c i ę ż y w s z y w p i e r w s z y m i m p e c i e 
W c ' t". Z w - » w o i n y totalnej". ; (jak w r. 1870-71) , nie mogły wylrzy-

~ e Pcja ta, m i m o jej o b e c n e g o d o - mać ani psychicznie, ani gospodarczo 
• n ° P u b l i k o w a n i a , nie jest 'bynaj- 'k i lkuletniej wojny. 

l t ° w ^ . a z r o d z i ł a s i e w u m y ś l e S ł y s z e l i ś m y n i e d a w n o j e s z c z e o p o 
li nego g e n e r a l n e g o k w a t e r m i s t r z a ( w i a d a n i a j e d n e g o z o f i c e r ó w n i e m i e c 
ki Jenieckiej, g e n . L u d e n d o r f a , w j k i c h , u c z e s t n i k ó w W i e l k i e j W o i n y , w 

M*Hi * r ° k u w o - i n y - £ d y i u i s * a ' ° s i ę , j a k i s p o s ó b z a ł a m a ł a s i e o s t a t n i a n i e -

)C 

P r o w a d z i ć w o j n ę p r z e z c z a s 
ale , ż e zawiodą tyły, że nie 

* » J t f C * a d a n l u „Hlnterland". W s z y s t 

e, 
Ile 

4̂̂'idrnm w s k a z y w a l . o już na o nv. . 
P l e ^ y l y w a n i e s i ę z a r ó w n o nsychikl 
lS u n

n s ' w ' 1 > z n u ż o n e g o w o j n ą , lak i 
P 0 t , 4 t c z e g o kraju. L u d c n d j r f 

j f ^ c j ^ ^ a l , ź 

k 
:tow)e ^tM 

M 

ihJ ? t armja f r o n t o w a z d o l n a b y ł a 
l tM>An.. J _ i Ł _• . 

' kr* 1 , i -lie - s a z i e n . w Kio./m a r -
i c i 1 1 tfii, 1 ^am. ^ a i a c ż a d n e j w i ę c e j ł ą c z n o ś c i 
:iej *r\Ą 2 . . H i n t e r l a n d e m " . zawiśnie 

w" e
 tJ ; \ ie n l -

i ' v l t 1 1 neK° , r 0 7 P* 'Czę ły w o j n ę w n a s t r o -
i r y ° Arti.̂" ? c c l i - , l C c h n e * " 0 e n t u z j a z m u . T a k p o -
l C . h . W ( U ^ a f i s z o w a l i s i c z n im n a -
t ó r n « / ' e ^ \Wvhniemieccy. 
\ o n V < o h e ł p l i w e m t w i e r d z e n i e m 

0 r k j c h * W v b i t » v c h s o c j a l i s t ó w n i e -
!°° ii 'i^-lsw / . e P ' t ' i w o t n e o p o w i e d z e n i e 

nr t3 s r & r C 7 n i e m i e c k i c h za w o j n ą i 
^ n i i ' 1 ,t A i v . ć i 0 t ! c , l " n i e c e s a r s t w a b ^ ł o zgó-

m i e c k a o f e n s y w a l e tn ia z r. 1918 . P o 
u d e r z e n i u na linje a n g i e l s k i e i p r z e ł a 
m a n i u i ch , żołnierze niemieccy dotarli 
do bogatych magazynów angielskich. 
I tu u t k n ę ł a o f e n s y w a n i e m i e c k a . Żoł
nierze rzucili się przedewszystkiem na 
magazyny, aby raz wreszcie najeść się 
do syta, najeść się tego, czego już od-
dawna nie kosztowali w takie] obfitości. 

W t y m m o m e n c i e g e n . L u d e n d o r f 

du . B y ł o już j e d n a k z a p ó ź n o P o l i t y - 1 p o w t ó r z y ć , p o n i e w a ż m i e j s c e przy w a r -7 2 Jl!f y / . P o n o w n i e d o g ł o s u : | s z t a t a c h p r z e m y s ł u w o j e n n e g o zajmą 
z f rontu m a c e d o ń s k i e g o l e c i a ł y już mężczyźni i kobiety ze służby pracy, 
Wv5n.aJla w T C h J ° " i b a r d z k i c h d o - ; k t ó r a jest o r g a n i z a c j ą p a r a m i l i t a r n ą , a 

5 7 I Q z w o n a , dramat monarchii z c h w i l ą w y b u c h u w o j n y s t a n i e się w 
a u s t r j a c k o w ę g i e r s k i e j . J e s z c z e c h w i - z u p e ł n o ś c i mi l i tarną . D z i ś iuż zatern 
a, a z m e r z e , n i e m i e c c y z a c z n ą t w o - J z n a c z n a c z ę ś ć s p o ł e c z e ń s t w a n i e m i e c 

r z y ć na w s c h o d n i m fronc ie rady żoł
nierskie. K o n c e p c j a L u d e n d o r f a b y ł a 
s p ó ź n i o n a , a t e m s a m e m już n i e a k t u a l 
na. 

N i e u l e g a j e d n a k w ą t p l i w o ś c i , ż e w 
p r z y s z ł e j w o j n i e , jaką N i e m c y b ę d ą 
p r o w a d z i ć , koncepcja gen. Ludendorfa 
wojny totalnej znajdzie zastosowanie. 
J e d e n z k i e r o w n i k ó w n i e m i e c k i e j s ł u ż 
b y p r a c y o ś w i a d c z y ł n i e d a w n o , ź c a r 
mja n i e m i e c k a mogła się była trzymać 
jeszcze rok na froncie zachodnim, g d y -

w y s t ą p i ł z e s w o j ą k o n c e p c j ą „wojny, b y nie b y ł y z a w i o d ł y t y ł y . W p r z y 
totalnej", c z y l i m o b i l i z a c j i c a ł e g o n a r o - ' s z ł o ś c i j e d n a k n ie b ę d z i e s i e to m o g ł o 

k i e g o j e s t z m o b i l i z o w a n a , c h o ć n i e m a 
w o j n y . 

C h o d z i t y l k o o. to, c z y r a m y o r g a n i 
zacj i h i t l e r o w s k i e j z d o t a i a u t r z y m a ć 
n a r ó d w r y z a c h . P r z e c i e ż już d z i ś n i e 
m a ś l a d u t e g o e n t u z j a z m u , jaki o g a r n ą ł 
N i e m c y p r z e d 2 l a t y . J u ż d z i ś Deka i 
załamuję s i ę „jednolity front psychicz
ny", c ó ż w i ę c d o p i e r o s t a ć s i e m u s i w 
c z a s i e w o j n y , g d y k a ż d y o k r z y k i h a 
s ł o t r z e b a b ę d z i e obf ic i e „zrosić" krwią 
- własną 1 swoich najbliższych... 

W o j n a ś w i a t o w a n i c z e g o ich n ic n a 
u c z y ł a . A. T. 

E x - c e s a r z W i l h e l m u m i e r a j ą c y 
Wybitni leKarze w e z w a n i d o D o o r n . — Wczoraj 

w p o ł u d n i e o d b y ł o się konsy l ium 

posunięciem taktycz-
™r l ' n ł a i l i ś c i n i e m i e c c v W 1 5 z i c 1 ' b o 

" i ' 

Wi^Ctwa0 1 1 m o n a r c h , e 1 0 0 d c a l y 

'U n ? . . d f f ^ 8Sj!jJj;C n i« temu trudno dać wiarę, 
to cczywiścic, i roWl: i 0 S l 0 bezprzykładnym cy. %l^KA ^Viuva,,8t^v

 niemieckich, 
lir A ^ l f ^ ^ o ° . W y entuzjazm narodu nie 

'cli?, . Z a ; ' : i a l powoli w miarę przo-
VtrUox,5 w - l n y , mimo odDowtednio 
S ? c n i „ijych komunikatów W P -

> iU i 

,1,c> 
los 

Haga, 29 listopada. 
Dziennik „Voourult" donosi, że prof. 

Hersleven z uniwersytetu w Leydzle, 
wyjechał do Doorn. 

Jednocześnie dziennik podaje wiado

mość, że b. cesarz ciężko zachorował I Konsylium miało odbyć sie w polu 
stan jego jest groźny. dnie. Wzkii w nlem udział profesoro 

Według wieści, Jakie otrzymano w 
chodził niedawno grypę, po której wy
wiązało się zapalenie p łuc . ' 

Zwołanie sesji sejmu i senatu 
Posiedzenie sejmu rozpocznie się 5-go grudnia 

kowi Prystorowi i Marszałkowi Caro
wi. 

(B) Marszałek sejmu Stanisław Car, 
wyznaczył pierwsze posiedzenia zwy
czajne sesji budżetowej na czwartek, 5 
grudnia r. b., na godz. 11 przed połudn. 

Warszawa, 2 9 listopada. 
( B ) Dziś rano Prezydent Rzeczypo

spolitej podpisał zarządzenie o zwoła
niu sesji zwyczajnej sejmu I senatu cd 
dn. 2 9 b. m. 

W godzinach popołudniowych ra
czone mars/a ł -; ' C P r 0 n ! y c i a c a , e g o z w v k ł e s : 0 a r " i r z ą d z e n i e z o s t a ł o d o r e c z o t 

* S g a n d y - A z a n i k a ł t en c n -

, v . ^ „ , e y b o g a s t r a g a n i a r k a miała otrzymać spadek 

wie Hersleyen 1 Steemans oraz przybo
czny lekarz Wilhelma II-go, dr. Otto 
Merc. Przypuszczają, że przebieg zapa
lenia płuc będzie ciężki. Od dwuch dni 
stosowana jest kamfora I Inne środki 
podtrzymujące działalność serca. 

Stwierdzono przyspieszenie tętna 
oraz gwałtowny spadek sił. 

Nuncjusz apostolski 
w Warszawie 

otrzyma kapelusz kardynalski 
z rąk P. Prezydenta Rzplitej 

Warszawa, 2 9 listopada. 
(B) Z Rzymu donoszą, że Ojciec 

Święty powziął decyzję, mocą której 
nuncjusze apostolscy w Madrycie, War
szawie, Wiedniu i w Paryżu, mianowani 
ostatnio kardynałami, otrzymają insyg-

: i v > ? v c l w , l i e naskutek trudności go-
V > N \ w Jakich z n a l a z ł y s i ę m o - ' 
S { C J J t r a l n e - G i ó d jes t n a j g o r - . 

' ^ t f a ^ Warszawa, 29 listopada., Hal Mirowskich, Bajli Nomberg. Urzęd-|nja ich „owej godpości w postaci kapę-
k U o S właśnie Mhno nastawienia' (B) ' D o konsula Stanów Zjednoczo- nik konsultau amerykańskiego udał »e luszy kardy„ąlsk 1 Ch z rąk głowy pań-ł 1 ' f i l a r k i k,. zadaniom 1 nvćh w Warszawie, nadeszło wczoraj pis.de- mieszkania Nombergowej, by zawia- stwa, przy którem są akredytowani. 
V3mn K u zaaamom WOien nycn w warszawie, n a u y y \y , ^ ^ spadku i dowiedział się, że Zgodnie z tą decyzią, nuncjusz apo-

slraganiarka zmarła poprzedniego dnia stolski w Warszawie, kardynał Mar-
wskutek ataku serca. maggi, otrzyma kapelusz kardynalski 

z rąk Prezydenta Rzplit&L 

ty "a V/ z d ° b y c i a o l b r z y m i c h o b s z a - mo, zawierające wiadomość, że w Amc 

i a s n u ? e m Ruropy, wojna t 
i a w i c n 

8Óba' ł V " 1 u u r o P y < v v 0 ^ i a P ° c i 3 -
ą tak o l b r z y m i e m a r n o w a n i e 

ryce zmarł Jakub Aster, rodem z War
szawy, który w testamencie zapisał 420 
tysięcy dolarów ubogiej straganiarce a 

http://pis.de-
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si ff „Zginać, ale nie zdradzić! 
Co zeznaje policjant, który pełnił służbę w więzieniu Iwowskiem.—Nie będzie 

m \ i lokalnej w procesie zabójców ś. p. m!n. Pierackiego 
Warszawa, 29 listopada 

(Pat) — Dzisiejsze posiedzenie sądu 
okręgowego w sprawie o zabójstwie śp. 
min. Pierackiego rozpoczęło sie o godzi 
nie 11-ej. 

Na wstępie adw. Pawencki stawia 
szereg wniosków, a m.: w sprawie wizji 
sądowej, powołania nowych świadków 
itd., uzasadniając je dążeniem do wy
świetlenia szeregu momentów, dotyczą
cych osoby uciekającego po zabójstwie, 
sposobu jego ucieczki itp. Obrońca wno
si o zbadanie dodatkowo kilku świad
ków oraz o konfrontację (vch 
dodatkowych świadków z już oada-
nymi świadkami. Następnie wnosi o 
odczytanie znajdującego się w aktach 
sprawy dokumentu, w którym wskaza
no, że sprawca uciekł do posesji Stachie-
wiczów. 

W końcu obrońca wnosi o przesłucha 
nie na miejscu w-charakterze świadka 
Józefa Obojskiego na okoliczność, że 
zwrócił on uwagę posterunkowego p.J>. 
iż uciekający miał wbiec do bramy do-
mu nr. 5 przy ul. Okólnik. 

W sprawie tych wniosków p-(.kura
tor Żeleński oświadcza, że chodzi tu o 
splot przeróżnych wersyj, jakie destar-

(Pat) — Pan Prezydent **':^A}M 
litej przy ustalaniu preliminarza • r̂J 

k« 1936-37 polecał °^0i 
„sażenie o kwętę. ' j c < . 

istnieje w pierwszym okresie przeprowadzenie wizji lokalnej, w szcze r o c z n j e a W j ę c 5000 zl. m , c s l < 5

 p o 0le' 
ilość.jświadków, którzy wszystiigólności trasy ucieczki zabójcy ś.p. mi-1 Zarazem Pan Prezydent R- p

 upfl 

Prezydent Rzeoff^P' 
obniżył swoje uposszew 

o 5 t y s l ą c y z». m e 5 Ę ; * 
Warszawa 29 lis 

, weto na rok 
szcza w sprawach tak poważnych, jak wlenie, w którem, biorąc pod uwag?, z e ! swoje uposażenie o 
niniejsza, : 

ogromna 

ydent 

ko widzieli. Zeznania ich wzajemnie się 
wykluczają i do sprawy nie wnoszą nic, 
nowego. 

Dwie mapy, które były rozwieszone 
na sali sądowej, to mapy, uznane przez 
sędziego śledczego Wituńskiegu za do
wód rzeczowy, albowiem dokonane pod 
jego kontrolą, odżwierciadlają w śi isły 
sp.osób wszystkie warunki terenowe, a 
tem samem stanowią protokół oględzin 

nistra Pierackiego, w stosunku do oskar 
żonych jest zbędne, że okoliczności, 
które miałyby być ustalone przez po
wołanych świadków, uległy oświetleniu 
przez dotychczas zbadanych świadków 
i że nie zachodzi potrzeba stawienia do 
oczu zbadanych świadków, postanowił 
wnioski obrony w całości pozostawić 
bez Uwzględnienia. 

Skolei sąd przystąpił do dalszego 
Jeżeli-chodzi 1 o takie szczegóły, jak' przesłuchiwania świadków. I 

w którym momencie i w którem miej-] Jako pierwszy zeznaje dziś ś vi.1dek 
scu upadła bomba, od któregg miejsca Wojciech Zygała, st. posterunkowy we 
sprawca zaczął biec, to pocóz wizja, : Lwowie. Od września 1934 r. do mar-. 
skoro zbadani świadkowie te rzeczy u- ca rb. świadek pełnił służbę w wiezie-' 
slalili, a zeznania ich można było spraw- 'n iu śledczem we Lwowie, w t. zw. 
dzić na mapie. I „Brygidkach". Świadek zaobscr* owal 

. C o się tyczy świadków dodatkowych kilka prób osk. Bandery, osadzonego 
to nie są to świadkowie konieczni. I w tem więzieniu, porozumienia się z In-

W konkluzji prokurator uważa, iż uymi więźniami. 
okoliczności, 'których stwierdzenia do-, W grudniu świadek w czasie obiadu '," r r' . 7" droze 
maga-się obrońca, nic mogą mieć wpły- ; zauważył na menażce Bandery napis , c l r c . r J z e w vtiorow, iccz 
wu na treść wyroku i dlatego wnosi w języku ukraińskim, a oprócz tego, • " a t u a p 

o pozostawienie wniosków obrony w klucz do odszyfrowania. Napis miał 
całości bez uwzględnienia. i treść: „zginąć, a nie zdradzić". 

Po dalszem uzasadnieniu wniosków Podobnej treści napis zauważy) 

Zarazem Pan Prezyd*"-
zastosowanie tej obniżki dô  s \ ź e t o tfffl 
-azenia w bieżącym roku bua« 
począwszy od 1-go grudnia 17. 

B. premier ifr. SwRjJg 
Warszawa. 29 Ĥ ft" 

(B) Nominacja b. premicra 1 zimie^ 
szalka sejmu, senatora dr. ' v 0 jcv^ 
Switalskiego na stanowisko % 

krakowskiego została dzis P 
przez Prezydenta Fzplitcj. '.ni 

i Wojewoda dr. Switalsk! WY!" 
Krakowa dziś wieczorem dla t>sm n 
rzędowania. Mandat dr. S w l . z 

w senacie — z którego r e z y g n a ^ 
w ciągu dnia dzisiejszego —_ n §.M 

I obsadzony, gdyż dr. Kazimierz -
ski powołany został do senatu 

.14 

topai 

..w ;a-
czyło śledztwo. Wiadomo zaś, te we przez obrońców Pawenckiego i Hankie-' dek na innej menażce Bandery tego 
wszystkich wielkich sprawach, a zwła- wicza, sąd okręgowy ogłosił postano- samego • dnia wieczorem. 

F r a n c j a n i e w e j d z i e n a d r o i 

oświadczy ł minister s k a r b u R e g n i e r — WielKa debata 
f i n a n s o w a w Izbie D e p u t o w a n y c h 

ni* 

- j r c > 
w fatacl 

44 osoby r a r t r e 
K z a rai 

n * nas 

• . u , : , , na dv"irfL^rai (Pat) — Przy wjeździe na « 14 
zderzyły s«. 

Paryż , 29 listoD-ida. 
(PAT) Izba wznowiła dziś o godz. 

9.30 zrana obrady o sytuacji finanso
wej . • • • • - . ' < ' • •• • •': 1 •', 
j W czasie debaty parl amen *a niej 
nad interpelacjami finansowemi, zain
teresowanie wywołało wystąpienie 
zwo lenn ików dewaluacji . Przemówię 

główny we Wrocławiu, zderzyły d ^ c z o w , 
pociągi osobowe, wskutek c z e ^ ' n ^ \^ b y ć natj 
motywa i 5 wagonów jednego z P Jn, ' a w rai 

Przy zderza ^ l i s t p Q 
fl- Za 

obronę franka, ataki przeciw . walucie 
same ustaną. 

Po przemówieniu premiera Layaiu, 
£f t tóv^ńi fc*a£F poddał pdd •'srłPSY-wa-
liie^wnłosekji/Zgłoszony-przcz •łentf.owa' 
lićgo Cliappcdelaine w imieniu ..lewicy 
radykalnej". Wniosek ten poparł prern
jer Laval, stawiając kwestie zaufania. 

nie dep. Clercka, swego czasu zalicza-! Został on uchwalony 324 głosami przc-
jącego się do lewego skrzydła partji r a ' c i w 247. 
dykalnej, z której wystąpił po zaiściach 
lutowych, wywołało zainteresowanie 
ze względu na zdecydowane 

OPOWIEDZENIE SIE ZA D E W \ -
LUAC.IA. 

Mówca potępił dotychczasowa politykę, 
nagromadzenia złota w Banku Francji.; ( p A T ) w . z k • n i e o { i c j a l n a \n_ 

Na popołudniowe*. Posiedzenn izby t e rie n c j; . b r y t y J i ą w . B e r l i n i e , aby 
dłuższe przemówienie wygłosił dep. ; p 5 a j ą c y n a m c c z p i m n o z n e j w i 

Paul Reynaud, również znanv zwolen- \,_/___^ 
nik dewaluacji. Mówca wskazał, iż 

Paryż, 29 listopada, 
(PAT) Ogłoszony w dn. 28 b. m. bi 

lans Banku Francji za czas od 15——22 
listopada wykazuje, żc zamis złota 
spadł b. poważnie, bo o l.,int,i do 
69.052. 

W związku z powyższym spadkiem 
zapasu złota stosunek pokrycia złotem 
zmniejszył sie poważnie, bo z 73,82 pro 
cent do 72,26 procent 

Hitlerowcy chcieli wykorzystać mecz z Anglji) 
dla celów propagandowych Itwórafa" 

uległy wykolejeniu, 
osoby odniosły ciężkie 
40-tu lżejsze obrażenia. 

rany, z a s ! 

WffiT O 
tycie 2 ej 

* h bez 

staros 

niej 

• * domóv 

Pierwsi wytwórnia ^ 3 W w 
E CE 

w z ^ ' ł dach h u t y 
Wczort 

• ł 'U da'Cyboro^ 
Chcrzów. 29 1islop3 t«M*. 2 > 6 0 ^ 

Zakłady przetwórcze przy ^^o^llo dr°*a»s 
tach huty „Piłsudski" i huty P o « v 

przystąpiły w ostatnich dniach ^oct i ih , 
biania karoserji i podwozi do 6 5 ^^llu *pLAT> 
dów. W tym celu sprowadzono z j L } ' Dubllcj 
nicy kilka specjalnych maszyn- .„ tłjjk,^! kur 

dzówie z Niemiec powstrzymali się 
od demonstrowania jakichkolwiek uczuć 
patriotycznych oraz wobec pewnych 

Walka o utrzymanie t e g o . k t y c z n y c h g l o s ó w angielskiej opinji 
kosztowna. p u b l i c z n e j c o d o odbycia tego meczu, -

ambasador niemiecki von Hoesh odwie
dził wczoraj stałego podsekretarza sta
nu w Foreign Office Vansittarta i zako
munikował mu, że kanclerz Hitler był 

frank jest stanowczo za drogi w stosun 
ku do złota. Walka 
poziomu jest 
Stałe podwyższanie stopy dyskonto
wej Banku Francji nakłada dodatkowe 
ciężary na życie gospodarcze. Jedyne 
wyjście z obecnej sytuacji gospodar-• I •„ . .. __. . j . IIIUlllIYUłY dl lilii, A.O It.lllCICI 
n%J,Z,^l,iZ- f'T , r ' a " ' ' w o l c m i k l e m odbycia tego meczu, o w o -

^ m l V o S k l r , v l k 0 w ż e ' r ' ^ ' " °" *> ««»«*-
Dep. Bliim oświadczył, Iż socjaliści 

nia dobrych stosunków między Wielką 
Brytanją a Niemcami, ze względu jed
nak na powstałe różnice zdań, kanclerz 
Hitler w interesie tychże dobrych sto
sunków gotów jest odwołać wyjazd dru
żyny niemieckiej, jeżeli rząd brytyjski 
uzna to za pożądane. Vansittart oświad
czyć miał von Hoeschowi, że sprawa ta 
zostanie przez kompetentne czynniki roz 
ważona. 

Decyzja tych czynników wypadła na 
korzyść odbycia meczu, z tem jednak, 

l/iż widzowie niemieccy mają unikać 
wszelkich dcmonstracyj. 

części samochodowe sp. -
wyłącznie z zagranicy. Dziek ̂  
westycjom znajdzie pracę wic 
bezrobotnych. . di1"!. 

Rozpoczęcie robót nastąp" ^ p$fl 
stycznia 1.936 r 
przewidziane jest w 

3Ót nas tąp i ,;,a- ̂  g r u d j 

N a p i c r w r - ^ c a ^ ^ d z l a ! 
y k o n a n i c l O O P 0 Cfow. k ( 

SFIO stale prowadzili walkę przeciw 
deflacjł. Jeżeli pewnego dnia dewalua 
cja stanie się nieunikniona, to odpowie 
dzialność za to spadnie na prawicę. 

Po krótkiej przerwie o godz. 17.20; 
zabrał głos minister finansów Peg.iier. 1

 n a W e s i e r ż a n t a R O S enfelda, na 
energicznie wystąpił przeciw dewalu-

Arabska organizacja lerorrsfyczna w P 
Jerozolima, 29 listopada, żyło broń. W walce, padł jeden policjant 

opłat stucdf n ^ > ' c 8 1 . loTĄ 
Warszawa, 29 

Biorąc pod uwagę trudne P.^ Vjfo 
materialne młodzieży akaderru e|igijiwJ 
równik ministerstwa wyznań ^0n-''.i 
i oświecenia publicznego, pr° 

C «Oii,i: 

- I,' 1 9 1 ! 

^„"'^alei 

ty Chyliński, w porozumieniu f Z ąd z S 

mi wyższych uczelni, wydał za 1 
,lat s t u d e n f j , ^ łagodzące system opl -x — , — 1 — - - . 0 K a 

W drodze wyjątku, w roku 
kim 1935-36 opłata czesneS 0 " te l". 

(Pat) — Śledztwo w sprawie morder-1 brytyjski, a jeden został ranny. Zabity . pobrana w trzech ratach, z t ^ z n , 
szejk wydał podobno rozkaz niestrzela- , m ' m płatności pierwszej ratY.^ 0j 

S\' kt6r*: 

i energicznie wystąpił przeciw dewalu- stwa na osobie sierżanta Kosentelda, na- szejk wydał podobno rozkaz mestrze a-, ™m płatności pierwsze, « | a v>- ^ 
acłl franka nfidkr^ślninr k n c 7 | u łf>i prowadziło policję na siad terorystycz- 1 nia do policjantów arabskich, lecz tylko przekroczyć daty 10-go s t y c a 

o p e r a c h .organizacji arabskiej pod nazwa do brytyjskich. Organizacja dokonała kil . drugiej z a ś raty. - 10-go , 
słyby tylko klasy średnie. Zdewaluowa 
nie franka nie uwolniłoby zresztą rzą
du od konieczności przeprowadzenia 
oszczędności budżetowych. Obecnie do 
wystąpienia do walk. z ponowną falą n ^ ^ r ^ s k zabici, pięciu zaś zlo 
spekulacyj przeciw frankowi, r ząd 'po -
trzebuje silnego poparcia i zaufania iz
by. Jeśli kraj będzie pewien, że więk
szość izby i rząd zdecydowane 5a na 

„Związku walki o świętą sprawę". Na ku napadów na żydów, jak np. w Jagur, ciej — 10-go maja. uP 5 'A V 
czele organizacji stał 65-letni szejk Asa- Kfar-Haśsidim, Nahalal, Balfourji. Opinja | . Ponadto rektorzy zostali ^ 
Din-Al Kassan, pochodzący z Marokko, żydowska w Palestynie, domaga się zu-,™ przez kierownika ministers ^ ,(i, 
a osiadły od 12 lat w Palestynie. W star pełnej likwidacji tej organizacji przez, lY do rozstrzygania we w ' a S , j f l i e ' , | C , 1 l! 

cm z policją, przywódca oraz 5 członków władze mieiscowe. 

Gen. Rydz-Sm gły 
119 p r z y j ę c i u u P . P r e z y d e n t a 

Warszawa, 29 listopada. 
(Pat) — Pan Prezydent Rzeczypospo 

Uterj i pani Mościcka, podejmowali, na 
Zaniku herbatką Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych, gen. Śmigłego-Rydza i je-
'0o małżonkę. 

Ostfry protest Chin 
p r z e c i w k o p o p i e r a n i u r u c h u uurfo-

nomisMucznetgo p r i e z J a p o n i e 
Nankin, 29 listopada. ,ska japońskie. 

(Pat) — Rząd chiński wystosował do 
ambasadora japońskiego ostry protest 
przeciwko popieraniu ruchu autonomi-

(Pat) 
cznych 

Nankin, 29 listopada 
Ministerstwo spraw zagrani 

sie, podań słuchaczów o %v,?'t^f'''^i' 
od dodatkowych opłat, z W - w ^ A 
skreśleniem z listy s łuchacz^^ot" 
uiszczenie rat opłat w ^Y } 

terminach. ^a, ' 
Dodatkowe opłaty te *f°?\s°* 

taksy manipulacyjnej i 30 zl-

Berlin, 29*?\%v 
(PAT) Z Moskwy d o n o s * ^ ! ^ 

sowiecki uchwalił zażądać 

rai 

K a i s»ę 

S C 

i>iu 

zawiadomiło dziś urzędowo cłiosłowackiego wydania w"1 ^ P (ri« 
stycznego w Chinach Północnych przez wszystkie przedstawicielstwa dyploma- Kuzimowa, który został v v c Z ^ i W W 
japońskie władze wojskowe, jak rów- Jtyczne, że wszystkie zarządzenia auto- władze sowieckie aresztow'^1";^ \V , \v 
nież przeciwko zajęciu stacyj kolejowych nomistów w strefie zdemilitaryzowanej zku z tą uchwalą pose! sow"ie£ j 0 # ' 
i przeszkadzaniu w ruchu kolejowym wjsą nielegalne i należy je uważać za nie- dze dwukrotnie już intern 
prownicjach Chin północnych przez woj ' istniejące. J czeskiem M. S. Z, 

V : t 

\ , \ Po-

•^5 
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lierz = atu 
roze 
itej. 

po 

na ° . 
zvły s , ? 

ad* 

Dzls Andrzeja Ap. 
Jutro Eligjusza B. W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.19 
15.30 
11.18 
20.21 

8.16 
958 

oraz Kobietom, mieszkającym u z a m o ż n y c h r o d z i c ó w . 
P o l s k a na p^erwszem miejscu pod w z g l ę d e m 

i lości pracujących kobiet 
Donosiliśmy już, iż w dniach najbliż-1 rządy, co skolei umożliwia im otrzymy-" 

szych ukaże się rozporządzenie władz jwanic przez pozostałe miesiące w roku 
centralnych w sprawie redukcji pomoc- zasiłku ustawowego. Pracownicy umys-
niczych sil biurowych kobiecych w in- łowi nie mogą otrzymać dorywczej, se-
stytucjach państwowych, samorządo- zonowej pracy i gdy kończy się ich ok-

wych i prawno - publicznych. Jest to res pobierania zasiłku, stają w obliczu 
wynik prowadzonej od długiego czasu śmierci głodowej. 
akcji związków pracowniczych, zmierza- Ponieważ jest to sytuacja wyjątkowa, 
jącej do złagodzenia bezrobocia wśród muszą też być wydane zarządzenia wy-
inteiigencji pracującej. Redukcja objąć jątkowe — mówią autorzy memorjału.— 
ma biuralistki i urzędniczki, które bądź j Należy rozporządzeniem objąć nietylko 

instytucje państwowe i prawno - publi
czne, ale wszystkie przedsiębiorstwa 

I ^ K ^ e t o OBNIŻCE KOMORNEGO wcho-
iv J C ' ° z dniem jutrzejszym. Od Jutra wlec 
I) | l e bez wyjątku mieszkania są tańsze 

1 15 procent, w zależności od liczby Izb 
!s*kal„ "Vcli, Lokatorzy, którzy opłacała ko-

* ratach kwartalnych, a tem samem Już 
Mc ' z " inieslqc grudzień — mogą różnice 

w następnym kwartale. 

są mężatkami, przyczem mężowie ich 
zarobkują, bądź też posiadają conajmniej 
średnio - zamożnych, a w każdym razie 
dostatecznie zarabiających rodziców ' 

Związki pracownicze nie zadawalają 
się jednak takiem rozwiązaniem sprawy. 
Przygotowują obecnie nowy memorjał 
do rządu, wysuwając dalej idące żądania. 

Wskazują mianowicie przedewszyst-
kiem na to, iż bezrobotni pracownicy 
umysłowi znajdują się w nieskończenie 
gorszej sytuacji, aniżeli pozbawieni pra
cy robotnicy. Tych ostatnich bowiem 
można zatrudnić przynajmniej kilka mie
sięcy w roku przy robotach sezonowych, 
prowadzonych przez państwo lub samo 

* * 
* . 

< 'i * ;iJraj R d z e n i e p o r z ą d k o w e wydało 

• z p r " i* W 

zas 

starostwo grodzkie w związku 
Ł*" 60 j ^ z o w e m i 1 śnleżnemi. Śnieg oraz bioto 

c nciS^fJ* natychmiast usuwane z Jezdni I chod-
•'• S j ' a w razie przymrozków ulice winny być 

l d ""'ast posypywane plaskiem łub popiołem 
L ' *a nieprzestrzeganie powyższego poclą 
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do odpowiedzialności dozorcy 1 wła-

t y .i'ł)ii artykułów spożywczych zanoc 
illtf^ • k ° h V C Z ° r a l " a t a r 8 ° w ł s k a c h miejskich. Ma-
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za kg. Mleko i ser staniały o 5 pro-

Po 15 Kr 
natomiast 
za sztukę. 

Jaja, które sprzeda-

prywatne. Wtedy uda się bezrobocie 
wśród pracowników umysłowych zlik
widować całkowicie. 

Jako ilustrację podają związki pra
cowników umysłowych następujące cy
fry: 

W Polsce, według danych statystycz
nych, zatrudnionych jest w najrozmai
tszych przedsiębiorstwach 6 miljonów 
kobiet, t. j . 45 procent całej dorosłej 
żeńskiej ludności. Pod tym względem 
Polska stoi na pierwszem miejscu, gdyż 
zdystansowała nawet kraje, w których 
praca kobiet w różnych dziedzinach ni
gdy niczem nie była krępowana. Nprz. 
we Francji płatne posady zajmuje tylko 
36 proc. ogólnej ilości kobiet, a w Italji— 
tylko 27 proc. 

Na 6 miljonów kobiet pracujących 
jest około 4 miljonów robotnic i ponad 2 
miljony pracownic umysłowych, urzęd
niczek i biuralistek. A równocześnie 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
jest w Polsce ogółem około 300.000. Na 2 
miljony więc pracujących kobiet jest 
300.000 bezrobotnych mężczyzn. 

Według nieoficjalnej ankiety, jaką 
przeprowadziła unja związków pracow
ników umysłowych, conajmniej 20 pro
cent wśród zatrudnionych urzędniczek 
po stracie posady nie powiększy szere
gów bezrobotnych, są to bowiem kobie
ty, których mężowie zarobkują, względ
nie, które mieszkają wspólnie z dobrze 

sytuowanemi rodzicami. Przyjmując 
więc, że tylko 20 proc. kobiet pracują-

Prace nad uporządkowaniem Al. Ko miast. I dlatego w ostatnich latach 1 cych zwolnionych byłoby, gdyby rozpo-
ocmszki już dobiegają końca. Prawdo- 'zmieniono.drzewostan na ulicach wszy- rządzenie ministerialne miało objąć nie
podobnie w przyszyłym tygodniu zosta sikich niemal większych miast zachodu. 1 tylko państwowe i prawno - publiczne 
ną one zakończone, cały teren zniweio- Nawet słynne wiekowe kasztany, któ-J ale i prywatne instytucje — zwolniłoby 
wany i wyrównany i w tym stanie i re upiększały ulice Paryża, nie mogły \ się w Polsce 400.000 stanowisk. Wobec 
przyszły bulwar przetrwa do wcze.mej znieść wyziewów wielkiego miasta i o- .300.000 bezrobotnych pracowników u-
wiosny, kiedy otrzyma . już właściwą parów benzyny niezliczonych aut i trze myślowych bezrobocie wśród inteligcn-
szatę i nabierze właściwego wyglądu, ba je było wyciąć 1 zamienić na inne. jeji pracującej mogłoby być zlikwidowane 

Wydział plantacji miejskich informuj , Wydział plantacyj miejskich zasa- .bez reszty, 
je nas, że nie można było uratować ani dził na Al. Kościuszki drzewa, które] Związki pracownicze w końcu swego 
jednego drzewa spośród tych jesionów, J wyjątkowo szybko rozwiną sie. miano- memoriału wskazują, iż wszystkie do-
klonów i lip, które nędznie wegetowały ' - n , , o w „ ta r,H»nQ. tychczasowe próby zlikwidowania, 
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Al. KoSciuszhi w szacie 
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w niewłaściwym dla nich środowisku. 
Nietylko w Łodzi zresztą zaobserwowa 

; — łvrhczasowe t>róbv zlikwidowania, a jia-
wicie topole włoskie. Drzewa te odzna- j W g j J J J J J e zrobocia wśród pra-
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roku. Po upływie więc 
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D a TKOWE KOMISJE POBOROWE 
. • \ t

 8 r udzleń wyznaczone zostały wczoraj 
W ^ s l a t wolskowy starostwa grodzkiego. 
\ | s * ° * a komisja dla P. K. U. Lódź-Mlasto I 

Slu a r , l a t y 2 ' 3 ' 5 ' 8 ' 9 1 U ) " r z « d ° w a ^ b « d z , c 

\ 6 grudnia, a komisja dla P. K. U. Łódź-
M<J k omlsarJaty 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 I 14) 

a i będzie w dniu 28 grudnia. 
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^ KOŃCZY SIE dodatkowa relestracja 
- ^ l S . Wszyscy 

"'należni 
mężczyźni tego rocz-

—Je od komisariatu w którym mle-
k ' ó r z y jeszcze nie dopełnili tej lormal-

^liinl uczynić to dziś, w godzinach od 

R o c z n i c a p o w s t a n i a 
^ u r o c z y ś c i e o b c h o d z o n a 

\ \ C > a j Łódź obchodziła 105-tą rocz-
0 s t a n i a Listopadowego. 

^Vią°^ z ' 5 Popoł. w teatrze miejskim, 
%in

 S l ? uroczysta akademja, zorgani-
rly ^ stairaniem koła podchorążych 

oraz wychowanków dywi-
alr^j °ly podchorążych v rezerwy, — 

Obniżenie taryfy kolejowe) 
Bilet z Łodzi do Warszawy kosztować 

będzie zł. 5.50 
Jak się dowiadujemy, z dniem 1 stycz biletami robotniczemi, tygodniowemi. — 

nia r. b., nastąpi obniżenie cen biletów Dotychczas bilety robotnicze mogli na-
koiejowych na odległość od 1 do 180 kim bywać po cenie ulgowej tylko robotnicy, 
Ceny biletów na pociągach dalekobież- [ udający się do pracy. Obecnie — wszy-
nych na takiej odległości, zrównane zo- scy. Bilet tygodniowy kosztować będzie 
staną z cenami biletów podmiejskich, tyle, wiele trzy bilety normalne, zaś bilet 
czyli będą tańsze o 20 procent. W ten miesięczny — tyle, wiele 12 biletów nor-
sposób nprz. bilet z Łodzi do Warszawy j malnych. Bilety te będą uprawniały do 
kosztować będzie tylko zł. 5.50. I przejazdu pociągami dwa razy dziennie, 

Poza tem, nastąpi obniżenie opłat za od poniedziałku, do niedzieli włącznie, 
bilety miesięczne i zrównanie ich z t.zw.' 

Pomóżmy najbiedniejszym 
Wszyscy mieszkańcy V dzielnicy wezmą udział w akcji pomocy 

Wczoraj odbyło się, pod przewodnie- Przedewszystkiem postanowiono prze 
twem dyr. Sidorskiego, posiedzenie ko- prowadzić zbiórkę domową u wszystkich 

cowników umysłowych zawodziły, po
nieważ nowych warsztatów pracy w 
Polsce się nie tworzy, a niema żadnych 
robót sezonowych, przy których można-
by zatrudnić większą liczbę bezrobot
nych inteligentów. Sytuacja ta będzie 
się pogarszała z roku na rok, gdyż z każ
dym rokiem przybywa inteligencji dla 

której nie będzie pracy. Z tych więc 
względów związki domagają się radykal
nych posunięć, które, ich zdaniem, nie 
krzywdząc zasadniczo nikogo, uzdrowi
łyby panujące obecnie stosunki. 

Odznaczeni łodzianie 
Za pracę na polu zbliżenia polsko-

estońskiego, odznaczeni zostali krzyżami 
oficerskiemi II klasy pp.: Wiktor Nowa
kowski, naczelnik wydziału bezpieczeń
stwa w starostwie grodzkiem oraz Sta
nisław Tałlióski, zawiadowca stacji Łódź 

I Fabryczna. Wręczenie odznaczeń odby-

Wczoraj odbyło.się, pod przewodnie j Przedewszystkiem postanowiono j n m ? W w S S r f l W P ° S e l s t w i e e s t o ń ~ 

Hj^Ż fftję przybyli przedstawiciele 
(j 4 t«ą^ a"&twowych ) wojskowych i sa-
4* Prort 1^ 0" o r a z h*ozna publiczność. 
H "licj^1 1 1} złożyły się przemówienia 

"iu>» o ś c i o w e oraz produkcje wokal-
IV V c 2 n e . 

Ikk f̂ert °^DY^y s ' e ^iozne akademje 
" i i ^ i ń f . 0 r ^ a n i z a c v i społecznych oraz 
r i i n 1 prelekcje w szkołach śred-
A k i e g 0 ; v szechnych. Rozgłośnia łódzka 

4io a ^ i a ' nadała w godzinach po 
^ c h specjalną audycję. 

mitetu pomocy zimowej dla najbiedniej 
szych, dzielnicy V-ej. Na posiedzenie 
przybyło 13-tu zaproszonych członków 
komitetu. 

W toku narad zastanawiano się, w 
jaki sposób zdobyć odpowiednie środki, 
by akcja pomocy zimowej dała należyty 
rezultat. M. in., zwrócono uwagę, iż 
wszyscy, którzy zostaną do tej pracy 
wciągnięci, muszą traktować ją jako bez 
względny obowiązek. Tegoroczna akcja 
pomocy zimowej bowiem, winna objąć 
wszystkich bez wyjątku, którzy tej po
mocy potrzebują i dlatego pracę w tym 
kierunku należy poprowadzić z całą ener 

>gją i poświęceniem. 

mieszkańców dzielnicy V-ej, t. j . zamiesz 
kujących na terenie 5-go komisariatu p o 1 

licji, zarobkujących i zamożniejszych 
mieszkańców. Zbiórka obejmować ma 
ofiary pieniężne i ofiary w naturze. Na
stępnie postanowiono na rzecz urucho
mienia bezpłatnej kuchni, zorganizować 
dwie imprezy, a więc zakupić jedno 
przedstawienie w teatrze miejskim i urzą 
dzić zabawę ludową. 

Na czele komitetu stanęli pp.: dyr. 
Sidorski, Leon Berkowicz, komisarz 
Więckowski i Karol Piestrzyński. Doko 
nano również wyboru prezesów i człon' 
ków komitetów rejonowych. 

VAIWL HAMID/ 

Fritz Kortner 
Nils Asther 

w Wrotce 
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i S p ó r o K o ś c i ó ł m a r j a w i c h i 

tt stanowiska głowy kościoła maria
wickiego nie przeszło bez ostrych nie
raz incydentów 1 odbiło sie w całej Pol 
sce szeregiem spraw sądowych. Dctych 
czas w Brzezinach, w Zgierzu, w Płoc
ku i w Łowiczu władze prokuratorskie 
wytoczyły sorawy przeciwko winnym 
zajść przed świątyniami marjawickicmi 
gdzie pomiędzy zwolennikami byłego 
arcybiskupa i nowego „reżimu" doszło 
do starć b. gwałtownych. 

Wczoraj przed sądem okręgowym 
znalazła się sprawa z tego cyklu: Tym 
razem chodziło o spór cywilny. 

Istota sprawy ~ jak już wczoraj do 
nosiliśmy — była skarga powodowa wy 
toczona przez biskupa Feldmana — 
przeciwko arcybiskupowi Kowalskiemu 
o przepisanie na rzecz parafii marjawic 
klej św. Franciszka z Asyżu w Lodzi 
tytułu własności, jaki do całel nlerucho 
mości przy ul. Franciszkańskie! posiada 
po dziś dzień zdetronizowany „arcybi
skup" Kowalski. 

Tłem tego procesu sa stosunki jesz
cze z pierwszych chwil marjawityzmu 
w Polsce. Pierwsze kościoły i pierwsze 
nieruchomości, jakie poczęły powsta
wać przy parafjach mariawickich — nie 
mogły byc zapisane na imię parafij, ja
ko Jednostek prawnych, gdyż nie było 
przepisów, któreby również 1 gminy 
wyznaniowe marjawlckle uznawały za 
Jednostki prawne. 

W owym właśnie czasie z kwest 
w kościołach i ze zbiórek, prowadzo
nych przy wszelkich okazjach powstał 
kościół w Lodzi przy ul. Franciszkań
skiej i obok dom parafialny. Jak zwy
kle w takich wypadkach, wierni zapisy 
wali nieruchomości na imie jednego ze 
swych najbardziej zaufania godnych 
przewodników. W owym czasie taka 
osobą wydawał się wszystkim Jan Ma-
rja Kowalski — najbliższy współpra
cownik Kozłowskiej. W tych właśnie 
warunkach 
FORMALNYM WŁAŚCICIELEM NIE
RUCHOMOŚCI PRZY UL. FRANCISZ 

KAŃSKIEJ STAL SIE KOWALSKI. 
Dowiadujemy się, że Kowalski już 

wtedy stanął do aktu notarialnego, w 
którym uznał się jedynie za właściciela 
nominalnego parafii i w którym wyra
ził gotowość odstąpienia od swych „pa 
plerowych" praw w każdei chwili. 

W roku 1909 władze rosyjskie nada 
ły nowemu kościołowi t. zw. ..znorma
lizowany statut parafij mariawickich"--
rodzaj przepisów porządkowych, w 
myśl których uznana została iuż instytu 
cja osobowości prawnej gmin i parafii 
mariawickich; nie nadano natomiast ca
łej sekcie, Jako takiej, praw osoby pra
wnej. Na tem tle, po rozłamie w ostat
nich czasach, wyłoniło sie mocne sta-
nowisko niektórych proboszczów mar
iawickich, których — siedzących na 
swych parafjach Jak prawdziwi ich 
właściciele — nie sposób było w dro
dze prawne) z ich urzędów zrzucić I z 
Ich kościołów 1 domów ewakuować. 

Proces wczorajszy był właśnie jed
nym t etapów owej walki o uregulowa
nie stosunków w marjawityżmle po u-
stąpieniu Kowalskiego. 

Rzecz już raz znalazła, sie przed są
dem okręgowym w Łodzi. Biskup Ko
walski podówczas na sprawę się nie 
zjawił i nie był zastępowany przez ad
wokata. Proces odbył sie zaocznie i 
Kowalski go przegrał: 

SAD UZNAŁ PRAWA BISKUPA 
BUCHHOLCA. 

proboszcza parafii łódzkiej, do posesji 
przy ul. Franciszkańskiej. Ponieważ 
jednak sprawa odbyła sie zaocenie — 
rzecznik Kowalskiego wniósł przeciwko 
wyrokowi sprzeciw i wczoraj sprawa 
weszła na wokandę po raz drugi, od po 
czątku. 

W toku wczorajszego przewodu są
dowego wyszło na jaw, że spór o rze
czoną nieruchomość toczy sie nietylko 
pomiędzy dawnym arcybiskupem i jego 
obecnymi następcami. W SDrawie tej od 
grywają również wielka role lokatorzy 
domu przy ul. Franciszkańskiej 29. 

Chodzi o to, że początkowo dom ów 
miał zostać wzniesiony na zasadach 
kolektywnych, miał sie stać 

WSPÓLNA WŁASNOŚCIĄ JEGO 
LOKATORÓW. 

Każdy z nich miał podówczas wpla:ić 
po 500 rubli i zostać właścicielem swe
go mieszkania. Jednak lokatorzy po-
wpłacali tylko nikłe sumy na poczet o-
wych 500 rubli 1 właścicielami części 
domu się nie stall. Obecnie, korzysta
jąc z zagmatwanej sytuacji w Drawach 
własności do nieruchomości — wysta
li"! ! lokatorzy ze swemi pretensjami. 
Przez adw. dr. Jeżewskiego wnieśli już 
w roku 1928 powództwo o uznanie ich, 
a skreślenie Kowalskiego z ksiąg hipo
tecznych. Sprawę tę lokatorzy w są
dzie okręgowym w Łodzi Drzegrali. 
Rzecz znalazła się w drugiej instancji 
w sądzie apelacyjnym w Wr. r szawie, 
gdzie już kilkakrotnie była na wokan
dzie. 

Wraz z rzecznikiem Kowalskiego 
przed sądem stanął wczoraj adw. Je
żewski z wnioskiem o uznanie go jako 
INTERWENJENTA UBOCZNEGO W 

PROCESIE. 

zawrzeć w obliczu nowego przeciwni 
ka rodzaj sojuszu. 

Sprawę rozpatrywał sędzia Dokont. 
Z ramienia powodów stawali adw. 

Barwiński z Płocka, i adw. Szymański 
w abstytucji adw. Jasieńskiego z Łodzi. 

Adwokaci powoda oponowali prze
ciwko dopuszczeniu do sprawy „trze
ciej" strony — interwenjenta -.boczne
go, rzecznika lokatorów domu parafial
nego. 

Sąd wysłuchał motywacji obu stron 
w tej sprawie i postanowił ogłosić w 
tej mierze postanowienie za tydzień. 
» Sprawa zatem potrwa jeszcze przez 
czas dłuższy. 

Narazić *j ^uacja jest tego rodzaju, 
że dom przy ul. Franciszkańskiej ma 
tylko prawnego właściciela: Kowalskie 
go; lokatorzy tego domu orocesują się 
o swe prawa, ale narazie nie płacą ko
mornego. Właściciele moralni zaś i w 
obliczu pierwszego wyroku sadu okrę
gowego również i prawni — orocesują 
się z Kowalskim I kto wie, czy nie bę
dą musieli procesować sie z lokatora
mi. 

Sprawa wzbudziła śród mariawitów 

P. Felix Krusche, jeCŁ 
znany przemysłowiec i działacz ^ P ^ j 
ny, odznaczony został Złotym , {Cif: 
Zasługi za prace na polu gospod 

społecznem, - B L I K 
amraHBBanauBnaBiaHuaiaB'*"" 

1'toa.swi 
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l^bije się 
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, ł a ą w 
Choć lokatorzy procesują sie obecnie w nietylko łódzkich, ale w całym kraju 
Warszawie z Kowalskim, lecz rzeczni- wielkie zainteresowanie, 
cy Ich praw wczoraj uznali za stosowne 1 

Radni przed sądem okręgowym 
Sprawa ekscesów będzie rozpatrzona 

w drugiej instancji 
trywana była, jako .apelacja przeciwko 

TEATR MIEJSKI. . »rt 
Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej P° P|i jjjfa 

dzieło literatury polskiej „Pan Damazy Mtlff Okoli-
Blizińskiego w reżyswji Józefa L e ś n i c ft ""CZllOS jżyserj. 
dla młodzieży _ szkolnej. Ceny, z™i0,f: 

Dziś w sobotę i jutro w niedziel*! P" Jrf J O b e c n n ( 
nie o godz. 8.30 wiecz, przyjęta P°d

0

z8„<uiW>'! %Czn™ 
rajszej premjery komedja Kirszona ,XttB J ty 
s t °P"- " ' ' cen'%". 1 1 ? Si 

W niedzielę o godz. 4-ej po pol- P° j ".Zleło 
zrzeszeniowych „Szesnastolatka". | ł r

 u Itlnur 1 J 
W poniedziałek o godz. 8.30 wieczorcJJ ̂  ^ ui. V 

Białoszcz?6' J godzin-

Donosiliśmy wczoraj pokrótce, iż sąd 
okręgowy na niejawnem posiedzeniu go-
spodarczem uwzględnił skargę p r k u r a 
tora i postanowił nadać bieg sprawie 16 
b. radnych łódzkich, oskarżonych o wy
wołanie krwawych ekscesów na posie
dzeniu rady miejskiej w dniu 28 maja rb. 

Dowiadujemy się skolei, że srpawa ta 
przyjmuje obecnie zgoła inny obrót. — 
Podlegała ona początkowo kompetencji 
sądu grodzkiego. Gdyby sąd grodzki, nic 
przystępując do merytorycznego jej roz
ważania, umorzył ją na tych samych pod 
stawach, a prokurator założyłby sprze
ciw — wtedy sprawa w dr»lszym ciągu, 
podlegałaby kompetencji sądu grodzkie
go i znalazłaby się w najbliższym czasie 
na wokandzie tego sądu. 

Na rozprawie jednak, która odbyła 
się w dniu 17 października, sąd już roz
począł postępowanie dowodowe, nietyl
ko sprawdzając personalia oskarżonych 
radnych, lecz także przyjmując od nich 
zeznania. Jeśli po tem dopiero umorzył 
sprawę — w pierwszej instancji jest ona 
zakończona i skarga prokuratora rozpa 

saoyjny „Krzyk" t Tadeuszem 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNO 

(Ogrodowa 18). . , tfiljr 
i W sobotę, dnia 30 b. m., o godz. 8.1' b 

I premjera popularnej komedji w 3-ch ^a*'0 ^ 
; Pcrzyńskiogo p. t. „Szczęście Frania'. , 'R 

W niedzielę, dnia 1-go grudnia, o tVJM decyzji (wyrokowi) sądu. Obecnie więc p o 

! ransie 

B > « te 
i « T laikaM, alkach 

l £ * d s t a < 

wiele 
, po po«. i wiecz. jawa o««»»-£ 

sprawa ekscesów w radzie miejskiej bę- nia w ««°n.e) operetka w 3-ch 
dzie rozpoznawana już przez drugą in- P- 1 " g

y

o l a G c ' y c r a _ piotrkowska 2 9 5 . ^ m 
stancję, przez sąd okręgowy, w wydziale w niedzielę, dnia l-go ńr u d m5:,°Jeni». •, 
karno-odwoławczym. Będzie to więc p o pol. i 8.15 wiecz. 
właściwie rozprawa apelacyjna. ^ ' U i * Frant" 

Akta sprawy już zostały przekazane " « s

 A J > A S A R I w Ł 0 D z i . 
wydziałowi karno-odwoławczemu i roz- P o u g [ i n y c r i staraniach udało » l 5 f c c k^f^i 
prawa przeciwko 16 b. radnym, a miano- -- • 

f i a t e m 
» < a s tanaw 

sztuki 

,!,>,,., - ~ • r o usunycn siaramacn uaaio > ^nw. 
v . • • - f n J m ' a miano- ' j e d e n w y s t e p ł n a k o m ł l ą i p j , W a c x k < * U t 

w i u e . a o w . r v a z i m i e r z o w i K o w a l s k i e m u , ' turową Adę Sari. Koncert odbędzie s l ( ! te1). 
A n t o n i e m u Czernikowi, Kożuchowskie- nadchodzący wtorek, dnia 3-go grudni ° e f i «• 
mu, Belkę, dr. Rostkowskięmu, Gonerze , - 3 0 w i e c z o r o m w sali Filharmonii, P r z ' c 

Kwiatkowskiemu, Bronisławowi Kowal- | l c l y ' u t * P r z e d a i c k a s B -
skiemu, Miłochowi, Rakowskiemu , i Sie-
dlanowskiemu ze Stronnictwa Narodowe 
go, Urbachowi i Golińskiemu z P. P. S., 
Holenderskiemu z Poalej-Sjon oraz adw. 
Wajcmanowi i Sztajnsznajderowi z frak
cji żydowskiej, odbędzie się w sądzie 
okręgowym w drugiej polowie grudnia. 
Ponieważ sąd uznał już, iż sprawa nada
je się do merytorycznego rozważania — 
tym razem potoczy się do końca. Roz
prawa potrwa prawdopodobnie dwa dni 

P O W S Z E C H N E B I U R O O G k O S Z E N 
V W « S Ł * W A . M A f t S Z A l : K O W S K A l 3 g . T E L E F . 6 . 7 J 5 5 i " j 9 

WSZELKIE O G Ł O S Z E N I A DRODNE 

Na felf r a d o w e j 
„JESZCZE RAZ" NOWELA GALSW<>R 

EGO PRZEZ RADJO 30 fc 
W odcinku recytacji prozy w ° n ' u . *. 

o godz. 15,00 uslyszu radjosłiiclincze l 
świetnych, znakomicie zbudowanych a,iiO' 
nowel Jonna Galswortliy'ej£o, madreK" 
„Sagi rodu Forsytów". 
POD NIEMIECKIM DACHEM I P O D A „, 

SKA STRZECHA- . - !*'. nfl '''' 
W czasie s w e j ' podróży kulikowe P t%\K 

rurach Pruskich p. Melchior Wartko* ̂ „ j W 
chał do wsi Iznoty nad Czarną R " M 

się tam w środowisku niemieckie! 
która przeniosła s ; ę tutaj z poRranicz3 pi 
tek plebiscytu. To element na M a z l x t ^ . % 
skicli uprzywilejowany. Potem outor po^ 
przybywa do osady zamieszkałej 7,/,:ycH \ 
ków — to twarda rasa Mazurów, ą . ^ 1 A 
zdołało przemóc parusetletnie io^^iO' 
O tych kontrastowych zupełnie » r 0 r . ra^„ 
opowie autor słuchaczom w r e p 9 ' w * pod^ * 
wym p. t. „Pod niemieckim dochet" 1 ,7.00 
zurską strzecha." dnia 30 bni. o K°̂ LfĆH**' 
cyklu reportaży „Na Mazurach P r U : -y^tli 

HISTORJA JEDNEJ PIOSENKI J V . 
ANDYCYJ „WESOŁA SYRC^* ]W«L 

Z serii wesołych syren Marjai'" 3o %• 
wznawia Rozgłośnia Warszawska a ' a ' .ni.l.^y 

S A L A F I L H A R M O N I I 

o godz 21.30 pełna humoru satyro. " a Vvl 
muzyki i tekstu popularnego . .prze" c | i \ v r$ . 
zjawia się jak efektowna rakieta * . $ v \ 
zdobywa... przejada się, nudzi i ia , c ,ioPi(Aii 
nie, pozostawiając po sobie szczyp' 1' si r , a CnB 
swędu. Satyra nabiera specjalnego • sw«j 
dzięki temu, że autor za je) cel 
własną piosenkę pod hasłem „O s d V r t$W* 
dożył tej pociechy, żeby me piosnki 
spod strzechy"... 

Dyżury ^ P t 0 ) ^ A 
Dziś w nocy dyżurują nastcrui^rhof'% 

A. Potasza (Plac Kościeiny 10), A- ib - u 
(Pomorska 12), E. Millera (Piotrkows** ,.ck'X,, 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Vr„iM. 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza ( P " 1 ^ -
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<a afera spirytystyczna w Wilnie 

-MALARZ, OSZUST I SZA 
Opętał naiwnego ziemianina i wyłudził od niego posiadłość—W majątku Wiziulanki 
nałożono państwo pod nazwą „Imperial".—Duchy rządziły majątkiem p. Wróblewskiego 

u t n i e oskarionysh Druźewshi 
"J13 swój sensacyjny proces... 
'\'óra emocjonuje cały gród 

Ha v J c s t . istotnie, niezwykle sen 
t./ 'Niewiele 

odb 

. równych ma 
sądownictwa, to też. 

ona w 
liewąt-

, i e się echem w całe; Polsce. 
, Ilytt iej bohaterem iest artysta 
^ a r i n n Grużewskł. Nazwisko 
i j , . "'eznane w dziedzinie spól-

P l a s t yczne j . również lódz 

U . kolekcja niesamowitych cbra 
Oj, ,?yła wystawiona w Miej-
t ( i r ) i Sztuki w parku Sienkie-

L U ? r azy te zasługują na ::wagę 

który pogrążał 
styczny.... 

się w stan medjumi-

ftskieU0 

!. a.k o dzieła sztuki sa 

• na 

| k l w , « . Jak się to mówi: na 
' v

 a e zwłaszcza z tego względu, 
„fją w niezwykłych, tajemnl-
* 0 ' 'cznośclach: Grużewskł ma-

n, ' ransie spirytystycznym. Ar-
^ecności uczestników seansu 

pogrąża sie w stan 
sali musi być zupełnie 

.dz*ieło powstaje w przeciągu 
(fnut. Większe obrazy trwała 

\ l ' ^ tego artysty wywiera na 
Udkach niesamowite wrażenie, 
h\Lpodstawiają przeważnie nłe-

'Wory ł postacie nlere?.lne, z 
1^'ełe nastrój jakiejś maka-

taiemnlczości.... Odznaczają 
^zatem jakąś dziwna techniką,: 

j a s t anawia najpoważniejszych 
^ sztuki. 

sie 
czke. 
:!• > « : ' Ą 

SWOI 

dniu 30 ,e 

teka-
iej 

w u r a «oi t» or re(łp,pol» 

(aiarz w trans'e. 
Czerna laty wystawił Grużew 

s wych obrazów „z ' tamtego 
w jednej z najpoważniejszych 

W Paryżu. Mistyczne tnalar-
pewskiego było przez szereg 

y^Catem rozmów stolicy Pran 
\ rj5a łamała sobie głowę nad 
3 j t y c z n e g o malarza, nazywa 
"'strzem 0 szalone] technice"... 

[ C v L t e n -mag" zasiadł na ławie 
, S a ( 1 " okresowego w Wil

ią 0

S Jego dzieli Jego brat Ludwik. 
ż e n i 0 c a , v cykl mezwy-

% » ' k t 6 r y c h dopuszczali się 
fedn

 n { kilkunastu lat w stcsun-
u,g? s o z najzamożniejszych wła 

^tków ziemskich w Wibń-
s- P. Bronisława Wróblew-

odi 

TM 

skicii" 

Pod r o z k a z a m i durfrów. 
Już wkrótce po przyjeździe Grużew 

skich do Wiziulan duchy postanowiły 
że w majątku powstanie „Państwo Śwlę 
tej Ewangełji" pod nazwą „Imperial". 
Będzie to „początek Królestwa Bożego 
na ziemi". Wróblewski nie oparł się te
mu nakazowi... Teinbardziei. że nie by
ły to zwyczajne duchy, lecz całe „ko-
legjum", składające sie z duchów.... MIc 
klewłcza, Sienkiewicza, Kopernika, kil
ku papieży, Krzysztofa Kolumba, cesa
rza Franciszka Józefa.... 

Teraz dopiero dziać sie poczęły nie 
samowite rzeczy.... W sferę sugcstji 
Marjana Grużewsklego dostała się rów 
nież żona Wróblewskiego, nic tedy nie 
stało już na przeszkodzie do utworze
nia 

• Państwa Świętej Ewangelii. 
Kierownicze stanowisko w państwie 
tem zajęli obaj Grużewscy, byli < ni u-
poważnieni do tego przez.... cesarza 
Franciszka-Józefa, który był w fanta-
stycznem państwie tem władca. Namie 
stnikiem jego został Marjan. a brat je
go, Ludwik — księciem-regentem. Wró 
blewski otrzymał tytuł markiza i pia
stował godność marszałka dworu. Mał
żonka jego została księżna i damą 
dworu.... 

Wkrfttoe r«:-ancisZek-J(Szef wydał za 
pośrednictwem swego namiestiiika M.\ r 

jana Grttż ,ćw!k',ego'konstytucje. Na rnA-
cy tej konstytucji wszelka władza spo
częła w rekach Marjana. Oczywiście: 
władza uietyJko w wylmagimnvanem 
państwie duchów, ale także w zupełnie 
realnym, przedstawiającym konkretnq 

zlcrnska wartość majątku Wróblewskie 
go. I * też w trakcie następnych czter-
nisui lat „namiestnik" i jego Drat, ..ksią 
żę-regent", r.a podstawie o ^ o m o c 
rretw. rzy. c kiwanych od naiwneg) Wró 
blewskiego, 

WYFIZIF.R/4WILI CZEŚĆ ZIEMI. 
SPRZEDAWALI LAS, PARCELOWA
LI NIEKTÓRE OBJEKTY. SPIENIĘ
ŻALI INWENTARZ ŻYWY. KRÓTKO 
POWIEDZIAWSZY: DOKONYWALI 
NAJROZMAITSZYCH TRANZAKCYJ. 
Wszystko to działo się na korzyść — 
nictyle duchów, ani też Wróblewskie
go, ile na korzyść obu braci-splryty-
stów. 

Jak dotychczas stwierdzono, przy
właszczyli oni sobie z biegiem czasu 
około S0.000 zł. gotówka 

Wizytówka Franciszka Józefa. 
Naiwny ziemianin, mistyk z usposo

bienia, zupełnie otumaniony przez bra
ciszków, nie protestował. Wierzył świc 
cie w posłannictwo Grużewsklch I Ich 
bliskie obcowanie z duchami. Zresztą 
Grużewscy wiedzieli, jak trzymać go 
na wodzy.... Gdy pewnego raz-u począł 
on przejawiać niewiarę — już na na
stępnym seansie spirytystycznym spa
dła na stolik „z nieba" wizytówka Fran 
clszka-Józefa z własnoręcznym podpi
sem jego.... 

'. Z żoną ziemianina G r u ż e w ^ y zaro
bili „krótki proces": gdy pani Wróblew 
ska znalazła się w zatargu z nimi, du
chy nakazały ustami Marjana abv opuś
ciła ona natychmiast granice „Państwa 

gdy okazała skruchę, wolno Jei było po 
wrócić do własnego majątku.... 

Przed mniej więcej rokiem Grużew
s c y doprowadzili Wróblewskiego już 
do takiego stanu, że podpisany został 
przez niego ti rejenta 

AKT SPRZEDAŻY WIZIULAN NA 
RZECZ MARJANA. 

Przy zawarciu tego aktu Wróblewski 
stwierdził wobec rejenta, że Marjan 
wpłacił mu 44.500 zl. Oczywiścio - - nie 
miało to nic spólnego z prawda - - Wró 
blewski nie otrzymał ani grosza.... 

Sąsiedzi ziemianina już oddawna pa 
trzeli z politowaniem na gospodarkę' 
duchów w Wiziulanach. Teraz naresz
cie zdołali go nakłonić do wiary, że 
znajduje się on we władzy nietyle nad 
ziemskich duchów, ile zwykłych ziem
skich szantażystów 1 psrawa wreszcie 
— po blisko 20 latach — oparła sfę o 
prokuratora.... 

A f e r z y ś d - z b o c z e t i c y . 
Wróblewski nie doczekał sie jednak' 

rozprawy sądowej. Zmarł Drzed nie
dawnym czasem. 

Niezwykła afera obfituje w moc sen 
sacyjnych szczegółów, które ujawni o-
gółowi dopiero przewód sądowy. 
Wśród świadków widnieje całv szereg 
poważnych osobistości, znanych ze 
swoich skłonności do nauk okultystycz. 
nych. . . 
• i 'Nie od^Tzeczy będzie nadmiernie,»i»^vj 

ju£- .w. swoim. -czasie, w* poe-zatkuwąm' - -' 
stadjum śledztwa, ujawniony żóstill n a - ' " 
stępujący szczegół: kliku parobków nia 
jątku odgrywało podczas licznych se-

Śwlętej Ewangeljl". Relegowano p a n i ą i a n s ó w spirytystycznych we dworze 
Wróblewską na całe trzy lata z „Imper 
jalu". Dopiero po upływie tego terminu 
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'okt?yi t a afera rozpoczęła się 
C 1 9 15 . Ziemianin Wróblewski 
Ule * lwiątkiem posiadał również 
> C k ą kamienicę czynszową., 
& g0

 C 2 a s w mieście. Przypadek 
bkrJ o b u braćmi. Poznali się 1 
inv s u,° w ali się soba wzaiemnie. 

ciąJ' ^ łowlek bogaty, o usposo 
L.S m k u mistyce, zair.tereso 
\ \ 'Jjce zdolnościami medjuml-
\ ( d ( ^arjana 1 Jego braciszka. 

r ° c i n n i e n i e bvł całkiem obo-
»okn y m a J a t e k ziemianina.... 

W.^Pacjl niemieckie! niełatwo 
L° te* D °trzeby życiowe w mie- M B M H M a M 0 1 

' v W p 0 ( J tym pretekstem obaj « Ł # B - * ^ 
N u ? skorzystali z hojności U r ? | n f 1 - ^ S n O 

l e «o i osiedlili sie w Jego U l U l l U 
Pocz. o 12-ej—Dziś i dni następnych! 
Ceny miejsc na poranki od 8 0 gr-

W roku 1891 znany badacz francuski Eugeniusz Dubois odnalazł na Jawie 
uszkodzoną czaszkę ludzka, która wskazywała pochodzenie z czasów przedhi
storycznych. Obecnie dokonano rekonstrukcji czaszki Jednego z naszych pra 

przodków. 

rolę duchów. Byli oni ukryci w pokoju, 
który znajdował się nad sala, gdzie se
anse się odbywały.... Gdy lednak byli 
oni o to pytani podczas śledztwa, od
mawiali zeznań, broniąc w miarę 
swych możności Mariana Grużewskle-
go przed zarzutem ' oszustwa l szarla-
taństwa. W okolicy utrwaliło sie już od 
dawna przekonanie, że parobków tych 
łączą s Marianem Gruźewsklm stosunki 
homoseksualne 1 to miało być powodem 
Ich dyskrecji podczas śledztwa. 

T e l e w i z j a w Polsce 
Instalacja stacji n a d s w e z e j 
Wielka fabryka radiotechniczna w 

Stanach Zjednoczonych „Radio Corpora
tion of Americ" opatentowała w Polsce 
specjalne urządzenie do odbioru nieru
chomych lub ruchomych obrazów, prze
syłanych radiotelegraficznie zapomocą. 
lampy, wytwarzającej wiązkę promieni 
katodowych. Promienie te, padając na 
światłoczuły ekran, powodują fluoryzo
wanie tegoż pod wpływem uderzeń elek
tronów. Aparat jest prosty i nieskompli
kowany. Jak dowiadujemy się, w związ
ku z tym wynalazkiem, przybywa do 
Warszawy przedstawiciel Radio Corpo
ration, celem omówienia sprawy instalo
wania stacji nadawczej. 

B ^ S n ? o b ' cowaniu jedynym te-! 
fi% ° w by ły kwes t i e z dziedzi-
V f ; Wróblewski tak bardzo 
i to f3 w dziedzinie <nirytyz-
i > J ^ r ń t c e stał sie powolnym 
•J W i / ^ c h obu braci, którzy 

^bli! a n a c h (tak sie -zwie ma-
V, r v

c wskieg 0 ) co tylko chcieli. 
,1},, / s t y c z n y następował po se 

VMiT «ospodarowałv we dwo 
'UsL^esto przejawiały swoją 

a u u Marjana Grużcwsklego, 

S Z K A R Ł A T N Y KWIAT Merle O B E R O N 
Leslie H O W A R D 

A r c y d z i e ł o f i l m o w e r e i y s e r j i A L E K S A N D R A K O R D Y 

C A S I N O 
Pocz. 4. 6. 6, 10 w. 

BODO 
B E N I T A 
F E R T N E R 

J A Ś N I E P A N S Z O F E R Dziś o g. 12 i 2 
2 poranki 

Ceny miejsc od 

tel. 112-25. 
O s t a t n i e 3 d n i wy
stępów utalentowanej oraz S E M A BROMECKIEGO 

Dziś, w sobotę o godz. 4 . 3 0 p p . p o c e n a c h z n i ż o n y c h 
poraź ostatni wspaniała kom. muz. S. Jakulowa 

o g o d z . 0 . 1 5 w l e c z , głośna sztuka 
Z. Flelda oprać. i.. Malocb 

Dekor..- art. mai. B. Kudewicz.— Sala mocno ogrzana. 
UWAGAI We wtorek dn. 3 grudnia b. r. 

pożegnalny wieczór 

„ M o d e l k a " 
Otwarte oczy" 
.— Sala mocno ogrzana. 

Diny ł l a lpero . 
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Na froncie robotniczym 
Jutro, w sali Resursy przy ul. Kiliń

skiego 123, odbędzie się walne zebranie 
robotników — członków Z. Z. Z., na któ 
re przybywają posłowie: Gardecki z 
Warszawy i Kapuściński ze Śląska. Te
matem zebrania będzie sprawa podjęcia 
akcji o wprowadzenie 6-godzinnego dnia 
pracy w Polsce. 

Reierat karny inspekcji pracy rozpo
znawał sprawę właścicieli fabryki przy 
ul. Drukarskiej 12, Celnika, Litwina i Lip 
szyca, oskarżonych o zatrzymywanie za 
robków robotniczych. W wyniku rozpra 
wy, wszyscy właściciele fabryki skazani 
zosto/i na 7 dni aresztu. 

W fabryce Zajdego przy Al. Kościusz 
ki 90, wynikł ostry zatarg na tle nieho
norowania stawek. Na skutek prośby ro 
botników, inspektorat pracy wyznaczył 
konferencję porozumiewawczą na czwar 
tek, 5 grudnia. 

Związek zawodowy pracowników cu 
kierniczych, wystąpił do inspektoratu 
pracy, domagając się zwołania konferen 
cji z pracodawcami, celem zawarcia no 
wej umowy zbiorowej. Umowa dotych 
czasowa wygasa w dniu 15 grudnia. Pra 
cownicy zapowiedzieli, że w razie nie 
zawarcia nowej umowy, proklamują 
strejk. 

N a s z reporter z a n o t o w a ł : 
W Kałach przy ul. Gdańskiej został napad

nięty 30-letni Adolf Nukowski, którego dwaj i 
nożowcy niemal zmasakrowali. Władze poszu
kują zbirów, a ciężko poszkodowany Nukowski D z i a ł Oficjalny Ł . Z . O . P . N . 
leczy się w szpitalu. 

Życie społeczne-
R Z E C Z -„DA1YCING-BRIDGE" NA W**" itn?:>n 

Dnia.30 listopada b. r. s e k C l „ a i f * 0 G l ^ l 
>rwon*go Krzyża urządza " 8 102, ' Pl5c?' 

Techników, ul. Piotrkowska Nr. ,i ; S q r „ " L S k 

p. n. „Dancing-Bridge". Wcjc.ce. j K c t t *| ' l " , ? 1 * . < 
proszeniami. Początek o godz. ^ ft»: P j e ś l 

zytowy. Wstęp 3 zł. Pol 

St 
kiego -
lę, dnia 1-go grudnia b. r. o c0wr » 
łudnie w sali Stow. Polskich Kup , l 3 , r * czasu 
chrześcijan, ul. P i o t r k o w s k a Q k o » ^ . 1 2 . 
Szwajg wygłosi odczyt na tem 
ła". Wstęp bezpłatny. 

ZMIANY PERSONALNE W 
NICTWIE. ŁcriffiH l 4-30 

Sędzia Sądu Grodzk ie j fe • Km* 
Władysław Sławiński, prz^n H y e ^ ° - i 
stał do Sądu Grodzkiego w 
w okręgu warszawskim. 

mii; 
rfff.W m o r s k i 

Asesor sądowy P - W Ą T s * f e i -
niewski, pełniący o b o w i ą z k a m i 
śledczego, mianowany zostaf ~ 

icrz <jg 

IP,1,'!* ir 

du Grodzkiego w Łodz i , zas A t ^ . B i r y 

dowy p. Edward Wende z Ajfc ,7 J a o 
kiego w Łodzi - sędzią Sądu W .j**,™ Ula 
w Wyszkowie, ^ ^ ~ j ' S S ^ k ^ 
Ponadto mianowany został a* 0 r „ ^ U z 

d o w y m z m ^ ^ } ^ ^ ^ , 

10* 

Sport łuczniczy spopularyzował się .ostatnio we wszystkich niemal krajach. Na go w Łodzi p. Zdzisław ^ J ^ o , 
zdjęciu widzimy fragment zawodów w Oxfordzie, w Anglji. I egzam. apl. sąd. -Asesor s ą

l r a r n e i j O pog* simy fragment 
©©0©©O©OO0©j00GX3O^ OOOOOO j Qk d 1 Jowany został do *» s lJ 

W I E Ś C I S P O R T O W E \ 
e g z a m . apl. sąd . . A s e s o r - • ł - ^ o j ł ^ 
n i s ł a w Wolski z IV w y d z . J ^ S f ó 

** 
Do mieszkania rejenta Mandeckiego przy ut. 

Przejazd 19 włamali się złodzieje, którzy z 
przedpokoju skradli dwa futra. 

Do składu wyrobów tytoniowych Joela Gol-
farba przy ul. 11 Listopada 29 włamali się zło
dzieje i skradli towaru za 1500 zl 

K o m u n i k a t N r . 1 0 1 
( c i ą g d a h z y ) 

W y d z i a ł u G i e r i D y s c y p l i n y 
4. Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 

ców. 
eje i SKraaii towaru za iouu zi. . . ~„ 1 0*,. _ „;.u»u J „ w . . , , n". 
W obu wypadkach policja poszukuje złoczyń-) ^ ) - Śztern 

(Pabjanice) 5:1 i 2 pkt. dla Sokoła; 
13X35 — Sztern (Pabj.) — Sokół (Zduńska-

Wola) 1:3 i 2 pkt. dla Sokoła. 
Na podstawie powyższej weryfikacji ustala 

** 
W sprawie pożaru w mieszkaniu N. Garfin-

klów przy ul. Głównej 45 dowiadujemy się. że . 
w chwili, gdy pożar wybuchł — od węgla z pic- .s ię następującą tabelę: 
et, a nto papierosa' — w pokoiu, w którym ż'a-| 1) Sokół (Zd. Wola) — 2 
Jęta się kozetka, nikogo nie było. , •• i |bramek; 2) Sztern (Pabianice) 

W fabryce firmy. Karol Kroennig, przy ulicy 
Kątnej 37 zdarzył się nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy, ofiarą którego padła robotnica 25-
letnia Stefania Pietrzak, zamieszkała przy uiicy 
Piaski 24 (Retkinia). Pietrzak odniosła poszar 

Jry, 4 pkt., 8:2 
- 2 gryi 0 pkt-, 

2:8 bramek. 
Do klasy ,,B'' grupy Pabjanickiej na okres 

1935/36 r. zakwalifikowała się drużyna Sokół 
(Zduńska Wola). 

5. Weryfikuje się rozgrywki o tytuł mistrza 
klasy „C" na okres 1934/35 (grupa łódzka): 

27X35 — Zjednoczone II — W.K.S. III 4:0 
panie dłoni prawej i po nałożeniu opatrunku i 2 pkt. dla Zjednoczone II 

n^esor sad. p. Henryk Szym 
Okr. w Warszawie, p r z y d z i e l a , 2 
asesor sądowy p. Wacław Ms; P; 
który obejmie urzędowanie w ?*• 
w Pabianicach w dniu 1 grudn"' . B ĵg 
asesorze p. Tadeuszu Kule jows^^y . 
ry przydzielony został do Sądu v 

go w Łodzi. 

it o° » » ' S i h ^ , , M 

kierownika Sądu Gr. w Ł ę c z y g J j f cg H l J ; J 
choroby sędziego p. Ignacego * , u 0 t«.o:- T e a t r 

go. Do IV wydziału karnego OT U ^„Hars 2 y c l 

przydzielony został z Sądu % jtojp J. Sc 
L L s a d . o. Henrvk Szym^*' , i- h 

S > « h Ł P ° 8 a d 
b 5-'0: TiT 1 

Utwo: 

Biegłym sądowym w z a s / J | 
;hiatrji i neurcrogji na okręg ^,PJ chiatrji 

w W a r s z a w i e , m i a n o w a n y 
Dr. Stanisław Władyczko. 

zost*1 

cJt Ałfił; Pół., 

S k r z y n k a do l g 

przewieziona została do szpitala okręgowego. 
* * 

W zakładach Scheiblera i Grohmana uległ 
wypadkowi 33-letni Marjan Szenfeld, zamiesz
kały przy ul. Nowo Zarzewskiej 7, któremu try
by maszyny uszkodziły palce lewei dłoni. . 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia i prze
wiózł do szpitala. 

3.XI.35 — W.K.S. III — Zjednoczone II 1-0 
i 2 pkt. dla Zjednoczone II. 

Na podstawie powyższej weryfikacji ustala 
się następującą tabelę: 

1) Zjednoczone II _ 2 gry, 4 pkt,, 5:0 bra
mek; 2) W.K.S. III — 2 gry, 0 pkt., 0 ;5 bramek. 

Wobec rezygnacji Konstantynowskiego K.S. 
z rozgrywek o tytuł mistrza kłasv , :C" przyzna
je się I-sze miejsce w grupie łodzi- ii klasy „C" 
drużynie Zjednoczone II. 

K r o n i k a r a d i o w a 
„U PROGU ZIMY". 

U progu zimy staje się aktualna sprawa 
Jwietlic, które w zimowe wieczory zapełniają 
się ludźmi, pragnącymi spędzić kulturalnie kilka 
wolnych godzin, jest rzeczą nie do pomyślenia, 
aby w normalnej świetlicy, która ma dać uczest
nikom kulturalną rozrywkę brak było radio
odbiornika. Zrozumiał to doskonale łódzki okręg 
Związku Straży Pożarnej, który usiłuje wprowa
dzić obecnie do swoich świetlic strażackich, gę
sto rozsianych po całym terenie województwa— 
radioodbiorniki. Na ten temat mówić będzie 
przed mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej wojewódz
ki inspektor straży p. Mieczysław Kula w sobo
tę, dnia 30 listopada o godz. 18.40. 

„WRZENIE W PÓLN. STANACH BRAZYLJI". 
W ostatnich czasach prasa donosiła o rewo

lucji, jaka wybuchła w Brazylji. Sprawa jest 
o tyle ciekawa, że wybuchła tam rewolta ko
munistyczna, jakkolwiek w Brazylji proletarjatu 
w naszem znaczeniu prawie niema. 

Ażeby zrozumieć przyczynę tej niezwykłej 
rewolucji, która w obecnej chwili została już 
stłumiona, trzeba wysłuchać pogadanki dyrekto
ra Rozgłośni Łódzkiej p. Bohdana Pawłowicza, 
doskonałego znawcy stosunków brazylijskich, 
który wiele lat spędził w tamtejszem środowi
sku i zgłębił je wszechstronnie. 

Dyrekcja Polskiego Radja w Warszawie z 
tych właśnie względów przedewszystkiem poru-
eryła dyr. Pawłowiczowi, znanemu zresztą fel
ietoniście z licznych audycyj z życia Brazylji, 
wygłoszenie tej pogadanki. Pogadanka ta p. t. 
,,Wrzenie w Północnych Stanach Brazylji1' wy
głoszona zostanie ze studja łódzkiego na wszy
stkie stacje polskie dziś, w sobotę, dnia 30-go 
listopada o godz. 19.50. 

ROZMOWA Z URZĘDNIKIEM PAŃSTWOWYM 
W audycji „Ze ^wiata pracy", która nada

wana jest stale w niedzielę o godzinie 12.03, 
usłyszymy tym razem rozmowę z urzędnikiem 
państwowym. W rozmowie tej zapoznamy się 
z pracą i kłopo^mi urzędnika państwowego. 

Rozmowę przeprowadzi p. Władysław Chłod
ni cki. 

DZIŚ PORAŹ OSTATNI! 
Dziś, w sobotę, poraź, ostatni odbędą się 

występy obecnego zespołu artystycznego w „Ta-
barinie'. Jutro nastąpi zmiana programu. 

Kto nie widział więc jeszcze doskonałych 
artystek i artystów, niecn odwiedzi dziś ten lo
kal, gdzie beztrosko i dobrze spędzi czas. 

Publiczność łódzką będa dziś żegnać: do
skonały duet angielski Ovcrbury, duet Lewan
dowskich oraz tancerki Leszko, Kolin i Aga 
Renee. Występy ich stoją na wysokim pozio
mie artystycznym. 

Poza oglądaniem programu publiczność spę
dzi czas na tańcu, edbywającym się na dwóch 
pięknie oświetlonych i obszernych parkietach. 
Do tańca przygrywa doborowa orkiestra Wein-
rota. 

Zabawa dzisiejsza przeciągnie się niewątpli
wie do Tana, gdyż jutro nie trzeba wcześnie 
wstać, aby udać się do pracy. 

Poza dancingiem odbędzie się o godz. 5.15 
po poł. fajf z pełnym programem artystycznym. 

Kuchnia smaczna, sale wentylowane. Ob
sługa szybka. 

Wobec trudności finansowych klubów pro
wincjonalnych W.G. i D. postanowił z dalszych 
(finałowych) rozgrywek o tytuł mistrza kl. ,,C" 
Ł.Z.O.P.N. na okres 1934/35 — zrezygnować 

Kalendarzyk sportowy 
n a d z i ś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy.i 
jutrzejszy przedstawia się w Łodzi następująco: 

Sobota. 
Szermierka. W lokalu Policyjnego KS przy 

ul. Żeromskiego 88 o godz. 18-ej towarzyski 
mecz szermierczy Policyjny KS — Pocztowe 
P. W. 

Jubileusz klubowy. W lokalu UT przy ulicy 
Piotrkowskiej 220 o godz. 20-ej uroczystość 
jubileuszu 38-lecia Unlon-Touringu. 

Niedziela. 
Piłka nożna. *Na boisku ŁKS-u przy Al. Unji 

o godz. 11.30 mecz piłkarski ŁKS (liga) - Union-
Touring. 

Boks. W sali Filharmonii przy ul. Naruto
wicza 20 o godz. 16-ej mecz o mistrzostwo dru
żynowe Polski: IKP—Lechja (Lwów). 

Zapasy. W sali Wimy przy u l Rokicińskiej 
nr. 81 o godz. 11-ej przed pol. m e c zapaśniczy 
o mistrz, okręgu Wima—Sokół. 

W najlepszych sKladach 
grać będą Ł 1 < S i U n i o n T u u r l n g . 

Jak już donosiliśmy, w dniu jutrzejszym od-
I t ów Odczyty te o g ł a s z a n e ^e* | \v . ^ 

będzie się na stadionie ŁKS-u przy Al. Unji to- cały szereg prelegentów i lAcir.J 

warzyski mecz piłkarski między ligowym | zemnie. Pierwszy z moich v7 u ^ f Ł o j . 1 9 
ŁKS-em a mistrzem kl. A Union Touringlem. | rtn „„u , , , . w r f u „ f , n v w rO« u , R<*S*iJw'.BU* 
Mecz ten będzie spotkaniem o moralne 
śtwo Łodzi, to też drużyny mają wystąpić . 
b. silnych składach, a mianowicie: czych, których p. St. Lei<»» b ^ i ^ ^ l l P s 

ŁKS — Andrzejewski (Piasecki), Gałecki.! czas kierownikiem — zost*' ^ 'Mo^ęsoly 

Szanowny Panie Redak^^ A 
Z uwagi na to, że w nurfl ,ed>8j 

szym tygodnika „Pojednanie 
nego i wydawanego przez P- j-i^J, 
czaka, ukazał się artykuł, V o w^'t 

jem imieniem i nazwiskie" 0 ' 
co następuje: 

Z racji sprawowania P r Z ^ t o r » f 
ności obwodowego inspe ^ m I ^ E R U 1 > 
która daje mi możność g r o r n ^ ' 1 1 V A ( w ) 

terjału odczytowego, C^EJ^% 
swoim czasie, jak i ostatni", . y k KB J>,'KOE 

1 2 a p o v 

ad i 

i; * W 

in i e„»We« 

i?/, 

f i l 
* r°«gi, 

ringiem. c y k l u , wygłoszony w f O t f M r 
S 5 F w ' 5 l a B o n k ó w Polskich K ^ l u b f b y l f t N . ^ 
t ą P i * W | czych, których p. St. Lei<*"f b«*Ał.^,L&| 
Gałecki, 1 czas kierownikiem — ' 

Fliegel, Wełnie, Pegza, Tadeusiewicz, Gątkie- j wiedzy i zgody, umies 
wicz, Sowiak, Lewandowski, „Wolski" I Miller.! a r ^ U . j ł , . nodioisanedo I 

Union Tourhig: Mila, Frankus, Durka, Szulc, i a r t y f ° ^ 1 8 f ? e J ? ° .. 

u m i e e z C 
m o j e * 

Pile, Choinackl, Swiętosławski. Omencetter, Mi-1 nazwiskiem, w pierwszy" 1 

chąlski II, Klimczak, Króiasik, Rezerwowi: Ko-jgodnika „Poiednanie 
walski, Liske, Michalski I, Mecze ŁKS-u z Union; 
Tour 
scią 

Fakt ten nie może bvc,.,, " l ^ P p * * . 

NA ŁÓDZKICH EKRANACH. 

„Szalony porucznik" 
Nikt nie umie z taką lekkością 1 swobodą 

realizować pogodnych, wesołych komedyj jak 
Wiedeńczycy. Ich filmy — to niedoścignione 
wzorjc naśladowane na całym świecie. „Szalony 
porucznik", wyświetlany na ekranie kina „Rial-
to" jest takim majstersztykiem w zakresie lek
kiej, bezpretensjonalnej komedji. Niema tu rze 
czy rewelacyjnych, ale jest bardzo zręczny, po 
myślowy scenariusz, kulturalna reżyseria i do
bra muzyka. Zwłaszcza mile wpada w ucho 
fox: „Tyś jest gwiazdą mą". Gustaw FrOhllch 
gra rolę główną. Jego partnerką lest nowa., uta
lentowana i bardzo urodziwa gwazdeczka — 
Lida Baarova. Nawet dalsze role są obsadzone 
przez znakomitości: Adela Sandrock i „stary, 
dobry znajomy" Georg Alexander krzeszą hu
mor na widowni. Nad program kino „Rialto" 
wyświetla miedzy hm etui kolorową rewię. 

też mecz -obecny zapowiada się specjalnie cie 
kawie, 

Jutro mecz ligowy 
W a r s z a w i a n k a — W i s ł a 

Mecz ligowy Warszawianka — Wisła w War 
szawie, który miał być odwołany, dochodzi jed
nak ostatecznie do skutku, gdyż kierownictwo 
sekcji piłkarskiej Warszawianki zdołało prze
konać zarząd klubu o konieczności urządzenia 
meczu. Sędzią meczu, który odbędzie się Jutro 
w Warszawie o gozd. 11-ej przed pol. będzie p. 
Krukowski z Warszawy. 

Nowiny lokalne 
Wszechstronny zawodnik ŁKS-u, Król wy

jechał do Katowic na przedolimpijski obóz ho
kejowy dla najlepszych hokeistów z kraju. 
Król jest jedynym łodzianinem wyznaczonym do 
przedolimpijskiego obozu hokejowego. 

Drużyna bokserska KP Zjednoczone wyjeż
dża na niedzielę do •'.alisza, gdzie tozegra mecz 
bokserski z Kaliskim Klubem Spoitowym. 

— Finały w koszykówkę męską oraz szczy-
piorniaka kl. B ze względu na niepewną pogodę 
nie odbędą się. 

— Mistrz Polski w plng-pongu warszawska 
hasmonea odwołała swój przyjazd na mecze z 
hakoahem łódzkim i przyjedzie najprawdop. w 
przyszłym tygodniu. 

— W Pabianicach rezerwowa drużyna bok-
irska IKP rozegra w niedzielę mecz towarzy

ski z zespołem Krusze/ndera. 

moją zgodą 
jącem charakteru 
wszędzie 

poi'- ,m' 

ingiem odznaczają się niezwykłą zażarta" \ . , L a""j l c " , . , i c t 

1 kończą się zazwyczaj różnica iednel! , a k o dowód jakiegokoW^ . ^ i .„-.„ W i J r J ^ r t ZA y=f i c ż y I U T ^ s t S n ' ! współudziału w 'akcji s t r c C d ,J W j g 
ś w roku ub. ŁKS w stosunku 2:1. to | jednanie", gdyż, jak podkrf f lc l ' 

raz, został wygłoszony dla f 
bów Robotniczych (P. K. K-l- utf 

Artykuł ten mógłby . f f ' i j j . 23.0 
% w k a ż d e m P ^ , t f \ < 
.rakteru p o l i t y c z n i e ^ 
i zawsze jestem » Ą S ^ J " 

pracy, wnoszącym obronę , * f i t Kf , 

interesów masy robotnicze!- Q <P §\&&T « 
wie obowiązującego P r -
pracy. , p ^ J # K > h m 

Powyższe przesyłam. * ^ j c r t > l e i s 
bjikowlnie, aby opinja P^l^p \ , S : 

ła w błąd wprowadzona, ̂  * 

ANc 
K 

M( 

"a 

zal się w jakikolwiek & 0 6 

nictwem „Poiednanie . «<t\$Kw «d 
' M LUCJAN 

Inspektor * ^ $ t * f 

0 M 

6 1 
s 
S I 
S i 
m 

• ręcznej rot 
LILI H I R S ^ / 
Andrzeja Ns 2 7 ' 

m 
1 •-'ech 

http://Wcjc.ce


„REPUBLIKA" nr. 330. Sobota, 30 listopada 1935 r. 

A $ ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
^ S K I E G O RADJA. Ir. $h nr Qb«"*" i n ' I Ł , J 

ł / e St'6i 1^6.33 T A - d n i a 3 0 - £ ° "slopada, 
ń ••Kiedy ranne wstają zo 

iJ^o. iui P ° D udka do gimnastyki. 6.34 — 
KRZ^f iliSic • a ' 6 5 0 - 7 . 5 0 : Muzyka (płyty). 
R " :" ,"'*"5: ó j 0 ftodz 7.20: Dziennik poranny. 
tf^^^Uo^p",1?. P f ^ a m u "a d z i e n n e 8.00—8.10: 

rzerwa. 11.57— 
z Warszawy. Hejnał z Kra-. 

we piosenki 
_ ełdowy łódzki, 

onowego ' Haliny 
.15: Odczytanie noweli J. 

„Jeszcze raz". 15.15—51.20: 

. . O k 0 ' h'%"~v 5 : Dziennik południowy 
INnów ? " C e r t orkiestry pod dyr.' Sylwe-

ń ' C r ^ 0 ( Z Wilna). 13.00-13.25: 
rApO' »f.v). " refreny śpiewa Stefan Wi-

W W 1

1

3

£
,

-
1 3

' 3 0 : Chwilka gospodarstwa 
J*^ U21 , . ° -

R 2

5 - Nastrojom 
•„ W ŁO'>M5.00^H.30: Przegląd giel 
' V . : 0 9 i . S . U n ° n c o r t tria salonoy 
: C n V̂0V J f y - i o 0 0 - 1 5 - 1 5 ' Odczytani 

• » 

tal SC^j,, j t . ' ^ * ' fran°ćuskiego"— 'Tektor"Lucien 
raś a S 6/«w i' B , 6 , 3 0 : Utwory na fortepian . w 

s i d u K Wczn,' B l r yńskiej . 16.30-16.45: Skrzyn-
Z , r , ^ ' ' 1 "M?nnV" 0 m o w i ^ d . Wacław Frenkiel. 
i d u w ł # ^ d ^ a , a Polski śpiewa — audycje po 
• v * r s Z ^ s V , | , 5 i B n Rutkowski 
1 nseS?' jS^ftrsU" °d niemieckim dachem i pod 

reportaż z Prus 

«ri > » C S S k ' - 1 5 - 2 0 - 1 5 3 0 : Przegląd gieł-
J,!mter« , • S T C k l > 15.30-16.00: „Walce i mar-
^ . s e i ' ^ i i l f ^ «.Orkiestry 57 p.p. pod dyr. 
^ ' c h l l 1 f t t v W i f c 8 ° . ! ' Poznania). 16.00-16.15 

Sadu ~ Melchiora W Melchjora Wańkowicza. rM,.sZH'1 '-«i-Ńn ^"telchjoi 
G , U V W • 6

W o 4 « * płyt. 
j ą d o ^ / 5 R*'1 . " S w ' a t naszych zwierząt: Winni-

IłarneK 0 . ^skT p 0 8 a danka _ wygłosi dyr. Jan 
d 0 , fl»'H V pk' , , Z e m 'asta i miasteczka"—„Mia-

zYCJ'*d *floai Ł ^adycyj Chełmno" — pogadanka 

Napad bandycki na biuralistkę 
Pięć o s ó b z a s i a d ł o na ł a w i e o s k a r ż o n y c h . — P o u f n e d o n i e 
sienie d o w ł a d z — N i k t z p o d s ą d n y c h nie p r z y z n a j e s i ę d o w i n y 

Sąd otwiera postępowanie dowodo
we. Jako pierwszy świadek zeznaje 

ofiara rozboju 
Podaje dokładnie jaką droga i o której 

O napadzie na p. Rachele Szajnów- ukryła (eczkę i wrzuciła ja do ustępu, 
:ic, .pracowjiicę farbiarni. mieszczącej a Oorczyczewska odpowiada za to, że 
sis^przy^ ul. 6-go Sierpnia 102. donosi- ricmagaija wszystkim uczestnikom na-
hśmy już w , swoim czasie. Scóstego paści ukryć się, że zezwoliła 'na dcko-
lipca, ; przed godziną dziewiątą ran. , nanie pcdziału łupu w swem mieszke-
gdy p. Szajnówna wysiadała z taksów-[ niu i ż.e przyjęła od brata swepo Dwc-
ki; wioząc, jak zwykle w sobcie, pie-' rznńskiego banknot stuzłotowv z wie-
niądze na wypłatę —.została nagle za-! dzą. że pieniądze pochodzą z napaści, 
atakowara przez trzech zbirów, Jeden 
wyrwał je! teczkę spod pachy, drugi .>; Zeznania oskarżonych 
szołomił uderzeniem tępem narzędziem' ' 
w; głowę i potem — we t f t jk . zbiegli.1 Oskarżeni do winy się nie przyzna 
Poszkodowana widziała ich z d a l e k . ; ^ 
jak przesadzali płoty, widziało ich syl 
wetki ' również, kilka osób, które zaini 

Dworzański nie zna Olczyka. O 

godzinie jechała taksówką do fabryki"*" 
teczką z pieniędzmi. 

Przewodniczący: — Czy pani nie 
rozglądała się, wychodząc? 

Świadek: — Nie. Nie płaciłam na
wet nigdy sama szoferowi, tylko zaw
sze przesyłałam pieniądze przez woź
nego. Spieszyłam przez wąski chodnik 

? c z v - ' ' ^ l ^ o s i u L,',a aY cyi Chełmno" — pogadanka 
etfO * e V ( ^.30.-T l i n a Jeske-Choińska (Toruń). 

SlK Si . , / e a t r Wyobraźni- Słuchowisko dla 
* - _' r «ych p. t. „Pszczoła króla Salo 

y> S O r n V /-»11/1 -r o [U  G r ; \ $ %ą~T}

J' Sorokowicza" 
y mS»'' j! Sl ciii^^ianin . szkui 

cjowąły pogoń za napastnikami — lecz 
pieniędzy me udało się odzyskać. 

•Władze poszukiwały złoczyńców 
przez kilka dni bez powodzenia. Dopie-
n : , w dniu 10 lipca wpłynęło do polL;:i 
zawiadomić nie konfidencjonalne; że na
pastnikami są': Jan Dwoi/sańsiu, Józef 
Olczak. Józc ł Stefaniak i Jan Gnifcf -
wszyscy znpni policji złodzieje i że po
magały i.n przy napaści .Władysława 
Stefańska '; Stanisława Qorczvczewska 

siostra p:erws'zego. Istotiuo w uoilia 
ćji domu, w którym mieszk.i Stefańska 

i czyk posądzał go kiedyś, że został prze do wejścia, żeby jak najprędzej dotrzeć 
zeń pobity, ale rzecz się wyświetliła, ? ; pieniędzmi do fabryki. Poczułam, że 
pozatem nic ich nie łączyło. Dłoń sobie ktoś targnął za teczkę, momentalnie po 

»! (.yiruuzianin szkua pracy". — Felje-
GrjJ* lu "Zycie miasta Łodzi'' — wygło-
18.4?°^* Timofieiew. 

ro-
a. 

I1 SiiK Jiftv" °8 a d anka społeczna p. t. „U pr< 
ie * T r ,t ,^.l0. 1,7 wygŁ insp. Mieczysław Kul 
jrtldm1} ( t f I M9.2qJ i"wory charakterystyczne (płyty) 
"lejoy^jj] >̂v/ &P°wied4 programu na-dzień na> 

i 9' 4^ » ^ n c e r t reklamowy, 
i aM -5oi W.adomości sportowe lokalne, 

r zakr e . . A/ "^M. w'adomości sportowe ogólne. 
,o6 S r et V,°8adanka aktualna. 

cłalr I B ^ y k a lekka w.wyk. Malej Ork 1 zosta ,v 5 m iyr Z d z G 6 r z y n s k i e ź 0 . 

"1.00'. n ? i e n n i : k wieczorny. 
wOl V j a r k i 2 Polski współczesnej, 

l r^ikl d l a P o l a k o w zagranicą 

Sądu 

ł.0O.'\y świetlicy". . 
tnie" " W e » o ł « .SyreJta^-fŁ.. "*P 
it»hi" T Audycja' MłecżysIŁ^ 

meteorologiczne dla 

ttt f » 0 0 . • v

Ti u l iego. 
n U « l , e , e i m i * T ? c e r t w wyk- Orkiestry P. R. 
anie i („niw* PU * ' ł a Ozimińskiego, z udziałem 

S^K f ( s k r z y p c e ) . 
JniS^łJ^niŁ. l a.domości 

;iemi H , "^Pącer po Europie'' — retrans-
, i r°zgłośni europejskich. 

^ f . ^ i ^ f e j E ZAGRANICZNE. 
V** iit^i i^Wo?&K EIFFEL. Festival Beethoye-
i rom^IW y t A Koncert solistów. _ 18.30, 

2 

tWCSPS). Koncert Beethovenow> 

Dworzański w owym czasie istotnie 
skaleczył, ale nie przesadzając przez 
płoty po napaści, a po kąpieli w stawie 
podmiejskim, gdy ich gajowy wyganiał 
i gdy trzeba było przejść przez rodzai 
zasieków z drutu. Nie był w nocy po 
napaści u siostry. Był u kobiety. Na py 
tanie sądu, skąd wziął sto złotych — 

j milczy, korzystając z prawa odmówie
nia wyjaśnień. 

Olczyk popiera te zeznania, opowia 
da o tem, jak go ktoś pobił i że posą-

z u a l e 7 i o i i a została teczka. Cvla to tecz dzał, iż winnym wybicia mu zeba, jest 
ka Stajnówny. Dworzański. Poznali się wtedy właśnie 

Wczoraj pod zarzutem mtnaSci sta- bo Olczak przyszedł do Dworzańskiego 
neli. p rzed t .sądem ; okręgowym pierwsi' • 
trzej i rJwie kobiety. Ginter zbiegi i ;est 
poszukiwany.- Rozprawie przewodni
czy! sędzia Wiśniewski. Oskarżał prok. 
Skąpski. 

Oskarżony Dworzański — iak głosi 
akt oskarżenia — podczas przesadzania 
płotu skaleczył, się w, rekc o drut kol
czasty. Oskarżony Olczak, znany pod 
przezwiskiem „Kindzlor" dla swych 
bujnych kędzierzawych włjsów. ziawił 
s i c ;prż|cd Mqcciii' z inalutltiiii przedział
kiem o głafklej fryzurze: zmienił ucze-
saułe, wreszcie trzeci—St.:fanlak, sześć 
razy karany za kradzież, podobnie Jak 
wszyscy współoskarżeni meiczyżui — 
został ujęty gdyż nosi pseudonim „Smo 
lueh" i ma na imię Józef, co jest zgodne 
z owąin-dopasieniem pouhiem 

Akt c.skf,lżenia zarzuca Iiworzań-
skiemu, Olczakowi i Stehniakowi, że 
łą.-7i.;e dokonali rozboju,.Stefańskiej, że 

wh' it P » M

K 9 E N 1 G S W U S T E R H A U S E N . Me 
Z a n e ,rti«* ^ > loM- i n c k e ' — 19.15. RYGA. Music-

i r ^ ^ J f c l a t °' BRUKSELA Franc. Muzyka 
„t. o^ymS. ' MOSKWA (Kom.) Koncert 

,«ku ffiWB^."**^55' BUDAPESZT. Muz. lekka. 
' / U A W ^ ^ ^ A P ^ ^ E S Z T - Muzyka taneczna. 
KIttbfŁyl Q A . W e s o ł y wieczór. _ 20.10. 
ń&ĄLl IŁ"". L r t ^ 1 " świata", operetka J. 
5,stał ^ ( 4 • We^SK. Muzyka lekka. _ HAM-

Z C - ! m V r f V ^ i ? L A N (Kolonja). „Don Car-
l O i e m ^ Qy *\y***l<>. - BRUKSELA FLAM-

^ ' J w C ^ e r t a - - 2J.05. PRAGA. Pieśni 
<\ł C'«*«f ,' - 21.30. SRTSBURG. Ludo-

tf^^l w

U a f k i . - ANGLJA (Reg. Pr.), 
k , § PAftie 1* 1- J n c k a Payne'8. — 21.45. bv«5 

»•«'' - i d " S: Btfi?'.^i: l c f t < °Pera flotowa, 
stro*?-, « ' C ^ t r : D ^ A R E S Z T . Muzyka l e k k a . — esKicłi lh S ' A r i e i pieśnI.-22.30. LIPSK. 

po odszkodowanie za uszczuploną szczę 
kę. 

Stefaniak podaje, że wyszedł z wię
zienia w przeddzień napaści. Miał tak 
ciasny kamasz, że mu sie utworzył ja
kiś prawie wrzód na nodze. Kurowal 
się dość długo i nie mógł porządnie cho 
dzić, a cóż dopiero biegać. Wystarał 
się o 30 złotych, miał zacząć handel, 
ale pieniądze przepił i stracił z ..dziew
czynkami", i wtedy, nie. chcąc martwić 
żony — poszedł ku Warszawie, bo' sly 
szał, że 'pod Błoniem móżifa 'Śie MWd 
dostać na roboty drogowe. Włóczył 
się od wsi do wsi — było lato — aż ; a-
szedł do Mińska Mazowieckiego, gdzie 
zobaczył mieszkanie zamknięte. Wła
mał się, został zatrzymany i wczoraj 
dopiero został przywieziony z wlezie* 
nia do Lodzi. 

Obie kobiety nie wiedza o uiczem. 
Twierdzą, że padły ofiarami zemsty. 

Mil jon franków za samolot 

• fclPAftie1*1- J n c k a Payne'8. 
c ° l w S < « " ff&.sCi?.*", oper. Flo 

d k r e / g i e f 

i l a f j f S - - ' ^ A (Nat. Pr.). Muzyka hłsz-
- V' M SL - fe^OSWUST: „Prosimy d o 

si«. U1' J»> 23 n?1^ACHJUM. Muzyka lekka I 
oiśmi e ' ' RR?iv«^^^EŃ. Muzyka tan. 

V°Z « i lJ u T U RT. „Gejsza", operetka Jo-
S B ? -

h,.."0 artysta z Bożej, łaski, wielki 
i . " - t ^ C H M l D T W ŁODZL 

A . C l < * ^are r r t y s t a ' Bożej. las 
P %l s c h r r , i J r a r u s a 1 Kiepury. Natura wy-

i a ó o s ^ A ' 
- ( O T ^ t i i d b S c h r n i d t a , 1 transmisje pie-

^taóW&AS^1 od nrl z p , y t gramofonowych od-
1 ^ PvV°^K«f nainv a c y 1 fascynują. Glos Schmidta 
'r»cf * l X l h v J ! c » u*? . , kolosalnej skali i sile, 

. W " J $ , o s na-świecie, który cza-
i » r « e ' h ' i Ą , ryk i S e

A

t k i milionów ludzi Europy, 
6P l »M^n C t „ i . Azji i Australii. Transmisle 

Francuskie ministerstwo lotnictwa wypłaciło tytułem nagrody 1 miljon franków 
Inżynierotwl Maknoni, za skonstruowanie samolotu z ruchomemi skrzydłami. 
Inż. Maknoni obecnie pracuje nad zastosowaniem tych skrzydeł do wojennych 
samolotów myśliwskich, które będą mogły w ten sposób rozwijać szybkość 

500 kim. na godzinę. '\ 

99 RIALTO C i 

ZCty- T 0 f a k a n i c i e P , a - a n i ledwabl-
<i1 w i 0 ' 2p«) i n i c dziwnego, że wszy-
V' n 1 £ n e 2 ° śpiewaka cieszą sie 
p ^^'icits, kolosalnem powodzeniem i' 
1 li i, n ,Ho<«iSxU c z ty artystyczne dla me-
'tX piecie: l l i 6 w k i n a - Specjalny sukces 

'''iii'^ iszczn«f),byl "ainowszy- film Schmid 
i>'vti'il'iui Vf"wszy dzień mego życia". 
VV 0 s w a l d , który wyzyskał 

.Vl l ' ih^ r Vwau W n y s p o s ' 6 b wspaniały, nie-. 
%h J g o J * r e n a i ? c y «Plew Schmidta. Humor-1 

-21 ^r7C^albur."łU l5 n a i ! e p s i k o m i c y w i c " -
SiSSidt- K 1 F e l i x Bressart Premje-gi**P 0 (lbCd,F- ..Najszczęśliwszy dzień 

^z ie sie. dziś, w kinie „Europa". 

Jednogłośne zdanie: 

„najweselsza komedja sezonu" 

S Z A L O N Y P O R U C Z N I K 
GtLlStaV FrÓKlicll, P r o d u k c l a 1°35, Sascha - Wiedeń. 

Lida Baarova 
Dziś, początek seansów: 12, 2, 4, 6, '8, 10. Na 
poranki o godz. 12-ej i 2-ej ceny., miejsc od 

'li' 

gr. 
I!!! 

tem dostałam uderzenie w głowę i stra 
ciłam na chwilę przytomność. Podnio
słam się i wszczęłam alarm. Ale napast 
nicy byli już daleko. Nie widziałam ich 
twarzy. Rozpoznać ich nie mogłabym 
w żadnym wypadku. 

Świadek przygląda sie oskarżonym 
którzy z polecenia przewodniczącego 
wstają. Nie widziała nikogo, nie może 
nikogo poznać. 

Szef poszkodowanej, św. Halpern, 
precyzuje czas. Świadek jechał część 
drogi z Szajnówna. Wysiadł z taksówki 
przy zbiegu .ulic Gdańskiej i Legjonów. 
Telefonował potem, jak zawsze, czy 
pracownica zajechała z pieniędzmi. Nie 
mógł się długo dodzwonić. Potem 
wreszcie dowiedział sie o napaści. 
Wśród banknotów były również setki 
z wizerunkiem ks. Józefa Poniatowskie 
go — a więc takie, z jakich jedna zna
leziona została w mieszkaniu Gorczy-
czewsklej. 

Szofer Malczewski, czekając na ra-
platę — wykręcił wozem i gdy nim 
manewrował — usłyszał krzyk. Gonił 
autem zodziel, ale ich również ule wi
dział. 

Sprzeczne zeznania 
Nikt dokładnie nie widział napastni

ków. Mogli się pokaleczyć, bo na plo
tach były druty kolczaste — i ta oko
liczność zgadza się ćo do Dworzanskie 
go, ktoś inny znów widział, że był śród 
nich niski — i niskim jest Olczyk. 

Następny świadek, Woitasińska — 
przybyła ze szpitala przy ul. T r a m w a j 
jowej, młoda dziewczyna, która podaje 
się za krawcową, ale której zawód jest 
niewątpliwy, jakby poznawała to jed
nego, to drugiego spośród oskarżonych. 
Twierdzi wreszcie, że poznaje spośród 
uciekających — bo wtedy akurat space 
rowaia po iąkach koło pi. Hallera — os
karżonego Stefaniaka, jednak dodaje, 
że rozpoznała go już w urzędzie śled
czym, a przecież Stefaniak zosta! do
piero wczoraj przewieziony do Łodzi... 

Podobnie św. Szymczak: brał udział 
wraz z portjerem fabryki w pościgu. 
Widział napastników zdaleka. Gdy mu 
pokazano album przestępców, uznał, że 
jednym ze zbłrów byl nlejakiś Krajew
ski, zupełnie do sprawy 4 i l e wmiesza
ny. Rozpoznać w oskarżonych spraw
ców napadu nie może, choć im przewód 
niczący każe wstać i obrócić się ple
cami. 

Złoczyńcy, uciekając, wpadli na pu
sty plac sąsiedni i uderzyli staruszka 
Ciećkę, który pasł krowę. Starzec 
Ciaćko, niedołężny już zupełnie, znów 
wskazuje na Stefaniaka, jako tego, któ
ry go uderzył. 

Dorożkarz Nf. 355 wiózł zbiegów. 
Nie widział ich wcale. Buda bvta pod
niesiona. Nikt nie wskoczył już w bie
gu, choć świadek Wojtasińska tak twier 
dzi. 

Zadanie sądu jest b. trudne. 
Obszerne zeznania,' konkretyzujące 

oskarżenie, i skupiające na podsądnych 
wszelkie poszlaki w gmach już stosun
kowo mocniejszy, złoży] st. przód, służ 
by śledczej Joachimiak. 

Inni świadkowie do sprawy nic no
wego nie wnieśli. 

Około godziny dziewiątej wieczór 
sąd postanowił sprawę przerwać do 

^ n ł a dzisiejszego a po przemówieniach' 
i stron zapadnie wyrok. 
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Rozwiązanie tego zagadnienia winno być dok®11 

Centralny Związek Przemyślu Polskiego ro
zesłał prasie „oświadczenie o zagadnieniu cen", 
w którem precyzuje swoje w tej kwestji sta
nowisko. 

Po zilustrowaniu współzależności poszcze
gólnych dziedzin gospodarstwa narodowego, ko
munikat Centralnego Związku omawia obecną 
sytuację, i jego pozycją nietylko w gospodar-
czem, lecz również społecznem i politycznem 
życiu państwa. 

„Żle się dzieje rolnictwu w Polsce— pisze — 
nic i le również dzieje się przemysłowi. Gorzej, 
niż to sobie wyobraża opinja społeczna. Znacz
na większość przedsiębiorstw — z kluczowym 
przemysłem węglowym na czele — pracuje od 
lat już ze stratami. Niema środków na najpo
trzebniejsze nawet odnawianie i utrzymanie 
urządzeń, skutkiem czego warsztaty pracy ni
szczeją, zmniejsza się nasza zdolność wytwór-

w atmosferze objektywizmu M o X t ż a , o b y ^ 

Ora wiiufowa 
Przebieg ostatnich wydarzeń na świa

towej szachownicy walutowej staje się 
coraz trudniej zrozumiały dla niewtaje
mniczonego obserwatora. Wiele momen
tów pozostaje niewyjaśnionych, ale za 
to bardzo ciekawych. 

Czytaliśmy tu i owdzie, że presja na 
franka jest wynikiem akcji minerskiej 
podjętej przez Anglję. Chodziło o to, że
by wywrzeć nacisk na Lavaila, aby z 
większa niż dotąd gorliwością i odda
niem się stosował oficjalnie przez się 
proklamowane sankcje wobec Włochów. 
Już nieraz Anglicy stosowali metody na
cisku giełdowego dla wymuszenia apro
baty swego stanowisko. 

Z drugiej znów strony — anglicy są 
zainteresowani w tem, aby jaknajmniej 
krajów odnosiło równe z nimi korzyści z 
dumpingu towarowego o podkładzie wa
lutowym. Nie chcą więc obniżki paryte
tu franka i jej przeciwdziałają. Z walut 
złotego blpku floren i frank szwajcarski 
spadły znów do dolnego punktu złotego 
Frank mimo niepokoju giełdowego się 
utrzymał. Podobno w dużej mierze dzię 
ki właśnie interwencji rządu angielskie 
go. Jak wiadomo, t. zw. Fundusz walu
towy (popularnie „Kontrola"), którego 
potęga przekracza dzisiaj — jak już tu . 
pisano — potęgę Banku Angielskiego,| p o dars twa narodowego. I dlatego nawet ci, któ 
strzeże kursu funta, ale strzeże go zwła
szcza ostatnio nie tyle przed zniżką, ile 
przed zwyżką. By jej zapobiec, sprzeda
je funty, skupuje inne waluty. Tą drogą 
podtrzymywał teraz kurs franka. 

Takie są dwie strony. Jest i trzecia, 
podobna w swym efekcie do pierwszej, 
Z pewnych znów względów (St. Zjedno
czone), anglicy w świecie całym głoszą J Obecny sezon zimowy stanowi nie-1 sezonu, jest nadal stuprocentowe. Pod 
doktrynę o konieczności osiągnięcia no-, wątpliwie punkt zwrotny w rozwoju' kreślić przytem należy, jako objaw wy 
wej równowagi między walutami przez \ Łódzkiego Przędzalnictwa Wigonjowego , jątkowy, że w ciągu ostatnich dwuch ty 
ich dewaluację do poziomu, która zasto-J które po raz pierwszy od kilku lat, j godni, uruchomienie się zwiększyło, po 

1 Wy, 

cza, zdolność zatrudniania przyrostu nowych | przystępując do jego rozwiązania. Nie wolno mu 
rąk roboczych, marnuje się nasz majątek naro
dowy. A przecież przemysł to nietylko przed
miot własności tego czy innego przedsiębior
stwa. To niezbędny dla naszej przyszłości i po
litycznej, i gospodarczej, i społecznej filar gos-

przeszkedztić w tej pracy, która musi być doko 
nana w atmosferze obiektywizmu. 

Tymczasem — skarży się dalej Centralny 
1 Związek — rozwinięta została przez niektóre 
: czynniki akcja, domagająca się jednostronnego! publicznej do przemysłu i Jej!0 

nacisku na ceny przemysłowe. Żąda się rozwią- I 

uwzględniając, że dla nieklórycb 1

 byl0Mk 
w pierwszym rzędzie w ^ 1 0 " ^ ^ 
równoznaczne z konieczności 
szeregu przedsiębiorstw. 

Raz jeszcze podkreślając koO 

rzy głoszą hasła uspołecznienia tych czy innych! zania karteli i obniżenia cen 
dziedzin gospodarczych, muszą dążyć do rozwo- > 
ju tych dziedzin, a nie do ich niszczenia". 

Po tym wstępie Centralny Związek przystę
puje „ad rem", t. j . do kwestji cen. Zadaniem 
przemysłu jest przystosowanie się do zasadni
czych linij polityki gospodarczej rządu, który 
postawił sobie jako jeden z celów dążenie do 
niskich cen i niskich kosztów produkcji. Wy
siłki przemysłu w tym kierunku trwają już ad-
ćawna, istnieje jednak wielka grupa kosztów, 
niezależnych od przemysłu, które wskutek swej 
sztywności hamowały dotychczas proces przy
stosowania cen i kosztów produkcji do poziomu, 
jaki pr?gnic osiągnąć polityka gospodarcza pań-
• '.WA. Do grupy tej należą wszelkie daniny pu
bliczne oraz taryfy, których obniżenie stanowi 
składową cz»ść problemu cen. Na takiej sze
rokiej płaszczyźnie postawił ten problem rząd, 

jektywnego ujęcia powyższego * • £ a V S s , ^ar: 
tralny Związek Przemysłu P o l * M , fc >AmSrt 

swój-komunikat w następujący »P >J $"213.45 

społeczny, obnur.oś-J kraju, » w B ° % 0 W' 
nia przyrostu LUDNOŚCI. Tylko rot . , . 1 6 3 
przemysł może WCHŁONĄĆ U & M , ^ Ą'JJ* 

odcl 
. :ie 5 
'otews 

miar sił 
ne' 

urZądn<c:ych w admf»'»»*L i%tt 

: tó umożliwić ^ f ^ T ^ I i S ' ' 5 ^ 
\. * '(Itr., gradzanie tych urzędników, którzy 

stracji publicznej pozostaną 

Warunkiem rozwoju prz 
calność piodukcji, która por | / ivuunv | i | «w»v»» — i— «i i - i *V 
nie odpowiedniej zdolności wytwór* ^ % ^ 
no$ci technicznej warsztatów ^ ' f i ^ M i 9 5 

runkiem jest również obiektywny « ł f, Ą Kitr 3 4 , 

«łda 

"My * 
1,1 l«''K ynV 6 . 5o, 

D 'a ak. 
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31.85 

Przetizillcfiuo i i wychodzi i 
Silny wzrost uruchomienia.—Popyt przewyższa podaż.—ZwieM 

konsumeja artykułów włókienniczych przez ludność wie.!9 

ta .a ni 

C . Y . PRO 

( i f t Noto* 

podaż na rynku jest n i e w y s ^ « • » (.,_,. 

dotąd pracowało. J przez cały prawie okres obecnego sezo-J rzędzie przędzy używanej ^„isi^MlJ Proc, ' 
Na tak zasadniczą zmianę w sytuacji nu, zupełnie nie produkowały. W 2 w i ą z - , chustek, której produkcja z ^ ^ c l l t 

przędzalnictwa wigonjowego wskazuje 1 ku z tem, wskaźnik produkcji przędzal-
przedewszystkiem jego uruchomienie, niczej wigonjowej poważnie się zwięk 
które pomimo zakończenia właściwego szył. 

Pomimo stuprocentowego „ferf 
nia w przędzalnictwie W 'S 
zwiększenia się wskaźnika Jflj 

R O Z W I Ą Z A N I E mm K A R T E L O W Y C H 
Z okręgu łódzkiego unieważnione zostaną trzy umowy 
Jak donosiliśmy, p. minister przemy- J okolicy, w Dubnie i okolicy, w Kielcach 

słu i handlu postanowił rozwiązać sze- i okolicy, w Równem i okolicy, w Rado-
reg karteli, których działalność nie jest J miu i okolicy oraz w Wilnie i okolicy, 

sekwentni" w stosunku do jakiejś jedneji P o ż ^ d a n a dla życia gospodarczego. Z J hurtowników nafty we Włocławku, hur-
koncepcji, postępują zaś w różnych oko- d z , a l a J 4 c y c h na terenie okręgu j towników papieru na woj. poznańskie 
licznościach i na różnych terenach — 
rozmaicie, jedynie tak, jak im dyktuje 
interes. 

Oczywiście, mówiliśmy tym razem o 
motorach zewnętrznych ruchów franka. 
Abstrahowaliśmy świadomie — od we
wnętrznych. Nie wolno ich wielkiego 
znaczenia zapoznawać (były tu zresztą 
ostatnio oświetlone). Na marginesie do 

na korzyść rentowniejsze) P l 0 U JjiTp 6? 1. 8 
nych gatunków przędzy. ^py t e ^§f^; 

żeli 
cen 

Kolsk ie 
r związku z większym C J > J l < $ L

a 

sował „klub szterlingowy". (Na Dalekim' stwierdzić mogło powolne przełamywa- ' nieważ zaczęły fabryko-Afać nawet te | obecnie odczuwa się brak 
Wschodzie wybuchła ostatnio gruba i n ' e S>C kryzysowych warunków, w jakich ] przędzalnie, które od dłuższego czasu i | ków przędzy wigonjowej, 
awantura, gdyż przebywającego tam 
akurat naczelnego doradcę finansowego 
Wielkiej Brytanji, Fryderyka Leith-
Rossa „podejrzewają", iż namówił chiń
czyków, aby zdewaluowali swą wa
lutę srebrną, co uczynili w tym miesią
cu zupełnie, że tak powiemy, „a l'an-
glais"). Tak też wszystkie autorytety ł 
naukowe i oficjalne, namawiają Francję 
w swych enuncjacjach, aby „się zdewa-
luowała". 

Stąd wniosek, że anglicy nie repre
zentują oczywiście żadnej „doktryny" 
walutowej, wobec czego, nie są też „kon : 

i podażą na rynku wif£on'%y. \ .,'. re 
1 jest tutaj wybitnie zwyz.K

 e j r f \ ^ 
ostatnich dwuch tygodni. 5 p t , . 1 gu ostatnich dwuch tygodni. ^ 5 FJ(,7 * * J ] 

dzy wigonjowej wzrosły o o» ^ W 
przyczem podwyżka ta doty 

y ł c l 1 S C * ) M e 

Prócz powyższych, w bra" , jCh W ôli 
doda"' „III. A N ą 7 - 6 l . : 

kich prawie gatunków. 

> szereg innych, < ' ' 'ł^ 1 

wów. Wśród nich na p i e r * ' T v i k \ ^ V V ° o o , 
wymienić należy produkcję *' { 0 t>]l pol«ki 

dajmy, że w całkiem ostatnim czasie wy 
niki dcflacyjno-wyrównawczei polityki 
we Francji, wedle communis opinio, 
osiągnęły pewne pomyślne rezultaty. 

Dr. A. Z. 

W z r o s t w y w o z u lnu 
Wobec silne) fluktuacji cen na rynkach za

granicznych eksport .zarówno lnu standaryzowa-
neRo jak i normalizowanego odbywał się w 
październiku r. b. nader ostrożnie. W okresie 
sprawozdawczym DALA się odczuć konkurencja 
ze strony Sowietów, które wysiały na zagra
niczne rynki r/dbiorczc bardzo poważne ilości 
towaru. Pomimo to globalna cyfra eksportu w 
październiku r. b. była wyższa niż w miesiącu 
poprzednim, jako też w analogicznym okresie 
1934 r. W październiku -r. b. wywieziono bo-

••wiem lnu i odpadków za 444 tys. zl. wobec 362 
tys. we wrześniu r. b. i 232 tys. zl- w paździer
niku 1934 r. 

Jeden wagon konfekcji 
m o ż e m y w y w i e ź ć d o F r a n c i i 
W tych dniach Francja nrzyznala Polsce 

t. zw. umowny kontyngent na odzież w wyso 
kości ln.OOn kg., jest to minimalny kontyngent, 
który daleko odbiega od możliwości, eksporto
wych nawet przy obecnym stanie obrotów pol
sko-francuskich. 

łódzkiego, rozwiązaniu ulec mają trzy, a 
mianowicie kartel hurtowników żelaza, 
hurtowników branży papierniczej i 
sprzedawców szklą okiennego. 

Pozatem rozwiązane zostaną nastę
pujące umowy kartelowe: hurtowników 
żelaza dla Kresów Wschodnich w Wil
nie, hurtowników żelaza dla woj. poz
nańskiego, Pomorza, i Gdańska w Poz
naniu, hurtowników rur w Katowicach, 
hurtowników odważników żeliwnych, 
hurtoników hufnali i haceli w Warsza
wie, hurtowników żelazek do prasowa
nia, hurtowników nafty w Warszawie, 

pomorskie, hurtowników papieru w 
Warszawie, i hurtowników branży pa
pierniczej w Wilnie, spółkę „Bibukol' w 
Warszawie, hurtowników bibułki ma
chorkowej w Warszawie, hurtowników 
torebek papierowych w Wilnie, hurtow
ników torebek papierowych w Warsza
wie, spółkę „Centrorotb" w Świętochło
wicach, biuro sprzedaży torebek w Poz
naniu, działające na woj. poznańskie, 
pomorskie, Gdańsk oraz Kalisz i okoli
cę, sprzedawców oleju wrzecionowego i 
zastępujących produktów na rejon bia
łostocki, hurtowników esencji octowej w 

mówienie, a nie na skład, i a gczu* , trj^j. 
roku ubiegłym o tej po«e ' - ^ p j v N > r a J 8

A
z . 

'ego jest zupełny brak » P j 5 > . 2 f Ł ^ V S 
AMrfnninwei na r v n k u . CO S ...tV' wigonjowej na rynku, co s ^ y ^ ' 5 ' } X ^ r 1 ^ 
najbliższe miesiące dalsze j ł^ 1 5 -^ 1 
tym dziale produkcji. 

Podkreślić również trzeb* . ^ 
śc ' s ! ! ' fljlte t y l n poprawę wypłacalność., a - ^ j , ™ ^ 

poprawę sposobów pok. 1 o»"'j i 
ści ze strony o d b i o r c ó w ^ , ^ ł j j ^ , " ^ 

•00. 

hurtowników produktów naftowych: w Warszawie, fabrykantów świec na woj. 
Końskich i okolicy, we Włodzimierzu i białostockie poleskie i nowogródzkie. 

Odprężenie na giełdach w a l u t o w y c h 
Zniżka dolara w obrotach prywatnych 

Uzyskanie przez rząd Lavala v r ' tum 
zaufania przyniosło pewne odprężenie 
na rynkach walutowych. Na giełdzie 
warszawskiej wyraziło sie ono zwyżka 
franka o pół punktu do 35.01 oraz dwu-
punktową zniżka funta do 26.25. Dewi
za na Amsterdam ponownie zwyżkowa 
ła o 10 punktów do 360.00. Inne waluty 
bez zmiany. Dolar (kabel) 5.32. frank 
szwajcarski 171.85. 

Bank Polski płacił za funty 26.15, za 
dolary 5.29 i 5.31. 

W obrotach prywatnych uspokoje
nie na giełdach znalazło swói wyraz 
w zniżce dolara, tak papierowego, jak 
l złotego. W Łodzi dolary efektywne 
oddawano po 5.32, kupowano po 5.30; 

r > - stal 
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branży. Uzależnienie o d b i o T ^ t ' ^ h 
ducentów wpłynęło na ' J U i ź ( ' ' p ! 
wigonjowych w tym kierun-• \* k f t No T o 

zarobkowo, względnie 
dzę bądź za gotówkę, h \ ' e i S l . Hjj « J ^ y 
bardzo krótkoterminowy ł o C ^ ł j '^L- C l 

Wszystkie powyższe p r z y l FK 
menty "wpłynęły na . 
rentowności & ^ 

W 8 ; 5 8 ' 
czo-wigonjowych. Przecł s'| v l Ti bf^ 
które jeszcze w roku ubipS • 
długach, w chwili o b e c n e h ^ & - Ą 
cznej poprawy 

finansowe!- % 

nn r o P° spłacają swoje zobowia^ ' ? e I i i J S . > ,°3' .00 w płaceniu. ^ ł « h < w

]

 t c n S R 0 S Ó b , s f ^ f Ą 

owano dalszą s
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o n d i s z £ 5 i M ą d j ^ c . i ^ H j 
ej. która pod- | s „rzeźna^, jo* ^ t, m ) 

zatem o 1 punkt,niżej niż onezd^i. Do 
lar złoty powrócił do poprzedniego po 
zioinu 9.02 w żądaniu I 9 
Z innych walut zanotowano 
zwyżkę marki niemieckiej, która pod- i „ { ć 

niosła sie do 1.65 w sprzedaży i 1.64 w 
kupnie, oraz spadek lira włoskiego d o 1 • 
33.00—32.00. Funty notowano d o 26.30 
—26.20, franki francuskie po 35.00 — 
34.90. 

Na rynku papierów cokolwiek moc
niejsza tendencje miały 5 proc. L. Z. m. 
Łodzi za r. 1933,' które oddawano p o ; w ą n a rynku gotowych a r n V i 
46,00, kupowano po 45.75. Poż. stabili-' njowych, co jest rezuHa ł c ^uie 0 «i 
zacyjna w żądaniu 62.00, w Dlaccniu1-!© popytu na ^rtvkułv ^ ^ 

nakże obecnie można
 s {^%^i^VV 

nacja przędzalnictwa y ^ j d c P 

wszystkich odcinkach je*1 

nanym 
Poprawa sytuacji pf*? z'an*f«^ * 

gonjowego jest ściśle zwja

(vj;U'J')(S< 

61.75; dolarówka 53.50—53.00, poż. 
dowlana 41.00—40.00. 

hu-; strony ludności 
liśmy wczoraj. 

mi iejskiei< 
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ł o c h y r o z s z e r z a j ą 
u ? r a w ą b a w e ł n a 

J i ^ z k u z sankcjami i możliwo-
V ! ? W a ż n e S ° ograniczenia dowo

dny do Wioch, powstały pro-
^ k e r z e n i a uprawy bawełny 

«ech. Prezes włoskiego insty-
^ 'n ianego, 01ivetti, utrzymuje, 
wawy bawełny doskonale nada

m y sycylijskie. Ostatnio Wło-
7 * a l y rocznie około 700 ty-

J jawełny, z czego 450 tys. q. 

W 1 w y r ° b ó w gotowych. Dla 

t e n c i e J b y w e Włoszech poświęcić kai 

veg°- i 
. unie""* 

i listów zastawnych uchwalone przez radę ministrów 
Warszawa, 29 listopada. 

(PAT) W piątek, dnia 29 b. m. odby
ło się pod przewodnictwem p. premjera 
Marjana Zyndram-Kościałkowskiego po
siedzenie rady ministrów. 

Rada ministrów uchwaliła projekt de 

Ą 

^ bill.!., Warszawa, 29 

warszawie tendencja dla dewiz 
zebraniu giełdy 

istopada. 
walutowo-

,olsVieil, r̂ 01
 " X E X a ' i ) r z y "obrotach zwiększonych. 
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bi 

" " 'rfffc.t*"88- W Y' l u |"»>ini ua.du v—iu;, zu-
rozwil' 1 ;^ i 6 , w obrotach prywatnych: marka 

, „ o b ^ l $ H f'r a „u s z < y l i n s austriacki 98, korona 
! i ą y»!cil Ą ! '"ncuski 34.97, frank szwai-
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centowanie objętych tym dekretem wie
rzytelności z 6 na 5 procent. Oba te de
krety zgodnie z planem gospodarczym 
rządu stanowią w pewnej mierze rekom 
pensatę dla właścicieli nierucMbmości 
miejskich, dotkniętych ostatnią obniżką 

krętu Prezydenta Rzeczypospolitej o wy 'czynszu mieszkaniowego, 
sokości odsetek ustawowych. Na mocy W dalszym ciągu rada ministrów u-
tego dekretu wysokość odsetek ustawo- chwaliła projekt dekretu o obniżeniu ob-
wych (sądowych) w stosunkach p rywat - ' ciążenia daninami koiuunalneini i o in-
no-pYawnych ustala się na osłem od sta nych zmianach w finansach komimal-
rocznie. Dekret przewiduje możliwość nych. Projekt ten znosi prawo związków 
dalszego obniżenia tych odsetek przez samorządowych do poboru całego sze-
uprawnienie ministra skarbu do wyda- regu opłat oraz umożliwia wprowadze-
wania zarządzeń w tym zakresie. 'nie ulg podatkowych. 

W wypadkach gdy na mocy już ist- Rada ministrów przyjęła projekt de-
niejących przepisów prawnych przewi- 1 krętu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
dziane zostajy niższe odsetki ( w dzie
dzinie ustawodawstwa finansowo-rolne-
go) zostaną one nadal utrzymane. 

Następnie uchwalono projekt dekre
tu w sprawie wierzytelności hipotecz
nych ł listów zastawnych towarzystw 
kredytowych miejskich, który wprowa
dza na okres dwóch lat wstrzymanie 
spłaty kapitału wierzytelności hipotecz
nych zabezpieczających listy z towa
rzystw kredytowych miejskich. 

Projekt tego dekretu nie zmienia do
tychczasowej wysokości oprocentowa
nia listów kredytowych miejskich. Po
nadto rada ministrów przyjęła projekt 
dekretu, nowelizującego ustawę z mar-

zmianie niektórych zaopatrzeń emery
talnych oraz odszkodowań. Ponieważ w 
szeregu przedsiębiorstw istnieją nieza
leżnie od powszechnego ubezpieczenia 
emerytalnego (dawnego Z. U. P . U.) do
datkowe fundusze emerytalne, jak rów
nież niektóre przedsiębiorstwa obciążo
ne są nadmiernie wysokiemi odszkodo
waniami umownemi, projekt tego dekre
tu stwarza podstawę do rewizji tych 
świadczeń pod kontrola władzy nadzór-, ^ n ^ h ( p o z ' 5 3 W 

U s t a w y 1 rozporządzenia 
Ukazał się nr. 86 „Dziennika Ustaw R. P." 

z dnia 28 listopada r. b. Opublikowane zostały 
w nim m. In. następujące trzy 

DEKRETY GOSPODARCZE. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, noszącej datę 27 
listopada r- b.: 

w sprawie zmiany ustawy z dnia 28 marca 
1933 r. o kartelach (poz. 529); 

o ulgach w spłacie kredytów, udzielonych 
na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 22 kwietnia 1927 r. o roz
budowie miast (poz. 530); 

w sprawie zmiany rozporządzenia Prezyden
ta Rzeczypospolitej z dnia 13 września 1927 r. 
o opodatkowaniu cukru (poz. 531). 

W dalszym ciągu ogłoszone zostały nastę
pujące 

ROZPORZĄDZENIA 
ministrów o charakterze gospodarczym: 

rozp. ministra przem. i handlu z dnia 26 paź
dziernika r. b. o przekazaniu okręgowym urzę
dom górniczym orzecznictwa karno-administra» 
cyjnego w sprawach o wykroczenia przeciw 
przepisom ustawy naftowej (poz. 532); 

rczp. ministra przemysłu i handlu z dnia 28 
października r. b- o wprowadzeniu dzienników 
wiertniczych i przekrojów (profilów) otworów 
wiertniczych przy poszukiwaniach górniczych 
oraz o przechowywaniu próbek przewierconych 
skał (poz. 533); 

rozjj. ministra rolnictwa I r. r. z dnia 20 li
stopada r- b. o zezwoleniu na polowanie na ła
nie i cielęta jelenia i daniela* oraz na sarny — 
kozy i koźlęta w woj. poznańskiem i pomor
skiem (poz. 535); 

rozp. ministra rolnictwa i r. r. z dnia 20 li
stopada r. b. o ochronie niektórych zwierząt 

czej w kierunku dostosowania ich wyso 
kości do możliwości finansowych przed 
sięblorstwa. 

Wreszcie rada ministrów uchwaliła 

- ograniczonych 
ys.75 ( + 75), Częstocice 34.25 k""^tr ii"/" *-t-'o>t ^zesiocice 

, orW""" l>ipe t t i r 7 5 ) . Ostrowieckie 19 ( + 25), lSrzvJ;85
 - 3 2 < + 2 5 >- Zanotowane 

t 'b e ,T s t *a Ubezpieczeń „Vlta t Kra-
* ł S n e , P o n u z a 1°34 r. Drobne tranzak-

ę b 9 » " 

projekt dekretu Prezydenta Rzeczypo-
, .spolitej o premiowaniu pojazdów mccha 

^ r ^ i i e e n t o w a n i a 1 terminu spłaty wierzytel- nicznych oraz projekt ustawy o djetach 
ności hipotecznych, który obniża opro- 'pos łów i senatorów. 

'If' ̂  4 a

2 0

n i e n o t o w a i i e akcjami Modrze 

Dla papierów 
Kcn ob , n fdencja była mocniesiza, przy 
I S l , »i° a c h 5 proc. listami m. Warsza-
i,M+M0,.0wano: 3 proc budowlana 39 65 
'i S L . ^ 0 C l dolarowa 52.75 — 52.50, 
' Dror. fsyma fis sn t 

S fii^75 - 61.88 ( + 13), c 

63.50, 5 proc. kolejowa 

Zmnielszone dostawy wełny 
na aukcje londyńskie. — Nastroje zwyżkowe 

nadal się utrzymują 

7 proc.i 
> v-t- w , odcinki po • 

l̂ kle i ? ~ * ? . 8 8 ( + 38), 8 proc obliga-
n n 3 - , 5 , 0 ( + 7 5 ) - 5 Proc- Warsza-

wiającej korzystną sprzedaż. Przemia
ny te na rynku wełny dotyczą w prze
ważającej mierze wełny merynosowej. 

Pierwsze dni aukcji kształtowały się 

1 p r Z Ł K 

m 

• t a h M 7 e s t y , c y i n a . , z , w y k , a 1 1 0 ' 2 5 , s z e n l u wobec 
fi"*- fiń o l i z a c y i n a odcinki po 100 do-1 L- n mnpn<:flrvinei 

41 4 PoUi.? p r o c - l i s ' y " s t a w n e t..n«»«^i Kompensacyinei 
^ o y ^ l r 1 ^ S , e , * ? 9 0 - 5 0 - 4 ' Pól Proc. l i s t y 1 1 

f>°p?..rti-JŁ »tS? ^clnki po 1.500 złotych - 55 -i ^ K e n ? ^ z 

lotyc«v'' 
lei • ,1 

b r a n ż v . i ; b ' o \\^.. , d o * . B L . z « V . a n i u lwowem w Ło-któLfi?1*** 5 - 3 1 - 5.305, poi. stabili-

» tVlH" ̂ ^"kV?-9°- 5 

• 6 w t , " 5 ^ , p o z - inwestycyjna 111.75-
>V*&L flM* 53.25-53.00, i w a 

V,' to i A 

°IEŁDA ZBOŻOWA. 

^ywa ais 

u n k " 

ie 

jwęi-

Pierwszy tydzień 6-ej serii aukcji 
wełny kolonialnej w Londynie prżc-

i szedł pod znakiem zwiększonych obro
tów ł zwyżkujących cen. Na oodkieś-
lenie zasługuje szereg charakterysty:. ' .-

n« B Q T t , T ' i " ' " " " ^ yyarsza-i nych zjawisk, do których zaliczyć na-
H-175) \ n ^ s i u 9; 3 , 4 ' p 6 f p r o c - 1 leży ograniczenie dostaw surowca wel-

i
( - v £ . Z " l r o ^ ^ składów konsygna-

irnk^arszawy viii i ix emisja 55.25, cyjnych. Również I dostawy surowca | ców niemieckich. Kupcy angielscy u 
~*y z mniej i skuteczniali szereg większych tran/.ak 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d y 
Sąd handlowy na ostatniej sesji przyjął do 

wiadomości protoku! zabrania wierzycieli i po
stanowienia sędziego komisarza „Tow. Akcyjn. 
Manufaktury Bawełnianej Jakób Kestcnbei(J". 
Na zebraniu tem, którego porządek dzienny 
obejmował m. in. sprawę zawarcia układu z 
wierzycielami, wzgl. związku wierzycieli oraz 
wybór syndyka ostatecznego, adw. Źauberman, 
pełnomocnik zarządu Towarzystwa Akcyjnego 
złożył w imieniu zarządu oświadczenie, ii wobec 

, zmian, jakie zaszły w zarządzie, jak wynika 
j z rejestru handlowego, uprawniony jest wyłącz

nie do zastępowania upadłej Spółki. Poniewai 
jednak poza rejestrem zaszły zmiany, które unie
możliwiają w obecnym stanie zastępstwo intere
sów spółki na zgromadzeniu, gdyż w przed
dzień zebrania zapadł niewykonany jeszcze w 
rejestrze wyrok, opatrzony rygorem natychmia
stowej wykonalności, unieważniający «««*«.»!•» 
zarząd, reprezentowany przez adw 

wybory, 
Zauberma-

nie zasługuje dość liczny udział odbior-
r " b n e 

i ' L D r o c 

|Dr 0 c 

tranzakejc dokonane a nieńo- i południowo-alrykaiłsklego uległy zmnlej 

proc. 

warszawską — 68.25. 

S t a ! : ! 1 : ! : 0 * ŁÓDZKA, 
ww, pożyczka budo-

proc. L. Z, m. Łodzi 46,00— 
95.25—95.00, Tendencja utrzy-

'•iwom 
'* «»!>V0*«i notowano 
'y^ieft l ' kczmień przemiał. 14.00-

zebraniu łódzkiej giełdy 
żyto 13.75-14.00, 

S i l r i e tarcia w ferecjs 
nie pozwalają na utworzenie nowego gabinetu 

Ateny, 29 listopada. 
(PAT) Spowodu trudności utworze

nia gabinetu, wynikających główni? ze 
strony przeciwników Venizelosa, król 
konferował dziś w sprawie utworzenia 
neutralnego gabinetu z przewodniczą* 
cym zgromadzenia narodowego Ange-
lopulosem oraz przywódcami stron
nictw antyvenlzellstycznych Tsaldarl 

pOd W p ł y w e m IiaStrojÓW Z w y ż k o w y c h • n n . poczuwa się do obowiązku oświadczyć w in
na poszczegó lne ga tunki w e ł n y w o - r a - i ł c r e s i c

 J

s p ó l k i ,

J , i ż *?c}>?iz} potrzeba odroczenia 
_ ! - „ _ . . - . „ K , ,, •*** .zgromadzenia dla udzielenia możności właściwe-

liCaCh Od 5 dO 10 proc. Na POdkreŚle- Jm u organowi Spółki wypowiedzenia «ię w 
kwestji propozycyj układowych w sposób dla 
sądu miarodajny. 

Wobec takiego stanu rzeczy sędzia komi
sarz postanowił odroczyć posiedzenie, 

jest I Przyjmując do wiadomości powyższe spra
wozdanie, sąd zobowiązał jednocześnie sędzie
go komisarza do natychmiastowego wyznaczenia 
terminu ponownego zebrania wierzycieli, które 
powinno się odbyć jeszcze w roku bieżącym. 

Ponadto sąd zobowiązał sędziego komisarza, 
by czuwał nad dalszem postępowaniem upadłoś-
ciowem, by nie doznało żadnej zwłoki i, jeżeli 
na najbliższem zebraniu wierzycieli spółka upa-

_ . „ „ , „ „ • ;dła nie zgłosi propozycyj układowych, lub l e i 
ponownie powierzono profesorowi De-1 propozycji te nie zostaną przyjęte przez wie-
mertZJSOWi. Irzycieli — zawiązał związek wierzycieli. 

przedłużenia umowylcy j . Naogół nastrój na aukcjach 
z Niemcami, umożliw'zdecydowanie optymistyczny. 

Ateny, 29 listopada. 
(PAT) Wieczorem zapanowała opi-

nja, że nowy rząd zostanie przez profe 
sora Demertzisa w ciągu nocy utwo
rzony. Wymieniają Konfosa, jakc kan
dydata na ministra spraw zagranicz
nych, Manzarinosa na ministra finan-

jsów oraz Papagosa na ministra wojny. 

* V a

5 ? 0 - ? 5 r ° ( r a r o w y - 1 

" i a 1 gat. 21.00—22.00, mąka żyt 

owies 
owies zbierany 15.25-

22.75, mąka pszenna '31.50— 

O^J T^T><5 On p s z e n n e grube 8.75—9.00, i 

bior c 0\Jł 1̂ 00, * 16.00 17.00, makuch rzepakowy 
p r z ? f e Ą m n i 8 k i 3.75-4.00, 

otręby pszenne 
5—9.00, rze-
31.00—35.00. 

'Zl _ 
mak niebie 

J y ^ H ^ Ą N l A Oolw?NIA BAWEŁNY, 
iS \[< lut'v i - , s l °Pad 6.45, grudzień 6.41, 

, l < r c C y ' ^ e T C 6 34 / . 6-39, marzec 6.38, kwiecień 
„WO^lom ^ l i t i . * * r w l « c fi.32, lipiec 6.30, sier-

P J ' Z V « nMi&$X\*-l5< Październik 6.08 Ii.to-
z D 9 - r ? W ' s S . ' A 6 ' 0 1 - » tyc«« 6-01, luty 6.00, 

'hu 

-oco 

m x 
5ReC,. 8 9 9 , 

10.27, listopad 9.84, sty-
maj 8.81, lipiec 8.63, 
8.33. 

one 

7 ^ u 8 0 4 - listopad 7.66, łlyczeft 
C ' ^ » V > d m 7 A

0 8

7 , 5 9 ' U p i e ° 7 ' 5 2 , P 

i S e i» c ?. l 4 -46 , grudzień 13.55, styczeń 

1 1 4 ' ? ! ^ ' Sakkelarldia. Styczeń 17.02, 
il m » i 16.00, Upiec 15.82, listopad 

4 f $ r . u d l i e « 14.21. luty 13.98, kwie 
1 3 -49. paidz. 12.60. 

1 *'«łd k u ' Nowym Orleanie wsku 
nne. "eczyt 

sem I Metaxasem. Wobec rezygnacji I Nowy gabinet miałby zapewnione po. 
Maximosa — misję tworzenia eabinetu 'parcie Metaxasa i Tsaldarisa. 

Święto podchorążego w warszawie 
w rocznicę powstania listopadowego 

Warszawa, 29 listonada. 
(PAT) Dziś, w 105-ta rocznicę po

wstania listopadowego odbv!o się w 
Warszawie święto podchorążego. 

O godzinie 10-ej na rynku Starego 
Miasta ustawiły się w rzutach oddziały 
szkoły podchorążych, piechoty i pod
chorążych saperów w historycznych 
mundurach z roku 1830, kompanja cho-
rągwiana szkoły podchorążych sanitar
nych, oddziały szkoły podchorążych 
łączności, delegacje wszystkich szkół 
podchorążych 1 kursów podchorążych 
rezerwy. 

Po ustawieniu sie oddziałów przy
był na rynek S ta rey i Miasta 1-szy wi
ceminister spraw wojskowych gen. GJu 
chowski, który przyjął raport od dowód 
cy całości ppłk. Arczyńskiego. a następ 

CrL 0'iary na Naczelny Komitet Uczczenia 
1 Marszałka J. Piłsudskiego, konto PKO 1313 

nie przeszedł przed frontem oddziałów 
przy dźwiękach marsza generalskiego. 
. Z rynku Starego Miasta oddziały 

przemaszerowały na Plac Zamkowy ce 
lem oddania hołdu Panu Prezydentowi 
R. P . 

Następnie podchorążowie przema
szerowali Krakowskiem Przedmieściem 
obok komendy miasta na Plac Marszał 
ka Piłsudskiego, gdzie delegacja wszyst 
kich szkół podchorążych złożyła wie
niec na grobie Nieznanego Żołnierza. 

W chwili składania wieńca orkie
stra odegrała hymn narodowy, oddzia
ły sprezentowały broń. 

Skolei podchorążowie orzemaszero-
wali ulicami miasta na dziedziniec Bel
wederu celem oddania hoWu oamicci 
Marszałka Piłsudskiego. Następuje ko
menda „Baczność!" „Prezentuj broń"!. 
Delegacja wszystkich szkó! podchorą
żych wśród głębokiej ciszy skłeda na 
stopniach pałacu Bclwederskicio wie
niec laurowy ze wstęgą o barwach Vir 
tuti Militari z •napisem" „Pierv. szemu 
Marszałkowi Polski —podchorążowie", uwolniony. 

rzy~.. 
Nastę-pne posiedzenie sądu wyznaczone zo

stało w tej sprawie na dzień 14 stycznia 1936 r., 
celem rozpatrzenia sprawozdania syndyka, pro-
tokułu i uchwal zebrania wierzycieli i wniosków 
sędziego komisarza. 

A k t y w i z a c j a eksportu 
W najbliższym czasie podięte będą na te

renie samorządu gospodarczego prace, zmierza
jące'do reorganizacji stosunków gospodarczych 
i obrotów towarowych z większością państw 
zamorskich. Według projektów samorządu go
spodarczego, stosunki handlowe z temi krajami 
mają być oparte na zmienionych zasadach, któ-
reby umożliwiły wydatniejsze aniżeli dotqd 
zwiększenie aktywności eksportowej przemysłu 
polskiego na te rynki. 

Czesi ogranicza ą 
m a ł y ruch c r a n i c z n y z P c l r k ą 

Mor. Ostrawa, 29 listopada. 
(Pat) — Prasa czeska donosi, iż wła

dze zdecydowały wprowadzić nowe ogra 
niczenia w t. zw. „małym ruchu granicz
nym" na obszarze Cieszyńskiego, a prze 
dewszystwiem miasta Cieszyna. 

Skutkiem tego ograniczenia, przepust 
ki, uprawniające do przechodzenia na 
polską stronę, otrzymują tylko ci, którzy 
mają zagranicą rodziców lub krewnych, 
majątek prywatny lub pracę. 

Przywódcy O.N.El 
p o z o s t a ń ! ) w w i ę z i e n i u 

Warszawa, 29 listopada. 
(B) Obrońcy aresztowanych ostatnio 

przywódców ONR. czynią energiczne sta 
ranią w celu zwolnienia ich za kaucją. 
Starania te dotąd nie odniosły żadnego 
skutku. — Władze sądowe twierdzą, że 
dopóki śledztwo nie jest ukończone, ża
den z aresztowanych nie może być 
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ISIBWY 
M M DUDO 
R0/ŁY£HP80/ZK1 
ODBFILU 6I0WY ZE 
ZNAKIEM FABRYCZ- PJZCZÓŁKA 

H . S Z U W A C H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 66 ' 
tcl. 148-62. 

t>d 9 - 1 . od 5 - 9 pp.. 
w niedziele i święta od 10—1. 

DR. MED. 

A l . Kopeiowski 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-el wiecz-
LEKARZ - .DEN TYSTA 

F . K o o c i o w s k a 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 3 7 , tel. 232-55 
od 4—7-eI w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.122-89 

O S T A T N I E DNI mm 

P e r s k i e d y w a n t 
oryginalne rzadkie okazy, jak również 
kilka anlyków. Ceny przystępne! 

Grand-Hote l POKOI 111. CAŁY DZIEŃ 

R A B K A 
PEŁNO KOMFORTOWY PENSJONAT 

„ E W A " 
• 

położony w samem centrum. Bieżąca 
ciepła, zimna woda w każdym pokoju, 
łazienki. Centralne ogrzewanie. Ceny 
umiarkowane. 

Dyplomowana pielęgniarka 

bazaTśiedzi „ATLANTIC" 
UL. NARUTOWICZA 21. Tel. 262-10 

poleca wyśmienite śledzie w kilkunastu gatunkach: an
gielskie, szkockie, królewskie, pocztowe i t. p. 

Dla amatorów: znakomite ŚLEDZIE Z ZAPACHEM. 
Dostarczamy do domów w każdych, również naj

mniejszych ilościach. 
J U U U U U U A U U A R J U U A U U A U U P U U U U U U U U U U U U U I J U A 

LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151 -Ti. 

Wykonywa zabiegi w sakr 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 

Dr. B R A U N 
przeprowadził sie na ul. 

P I O T R K O W S K Ą 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 i od 4- 6 wiecz 

DOKTÓR 

8. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—I I od 6—8 po poL 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

I R A N K I 
• t o r y , k a p y I o b r u s y od naj
skromniejszych do najwykwlnt-
ntejszych po cenaeh zniżonych 

wykonu|e Pracownia Ręcznych 
Robót Piotrkowska 90, tel. 155-99 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowycb, 4 

Z a w a d z k a 6 Ł S F T , , 
8 - 1 2 . 2 - 4 , 6—9 wiecz. 

W niedziele i święta od 8—1 pp. 

LEKARZ-DENTYSTA 

S p e r l i n g 
mieszka obecnie 

Piotrkowska 8 7 
teleł. 143-06. 

przyjmuje ort 10—1 1 od 3—6 wiecz 

•na 

Zamienił stałe stanowisko 
PRZEDSTAWICIEL KILKU POWAŻNYCH FIRM 

w branży wełnianej i jedwabnej (Klciderstoffe). Były 
długoletni kierownik i wojażer poważnej firmy wełnia
nej, dobrze zaprowadzony na Górnym Śląsku i w Poz
naniu. Najpoważniejsze referencje- Oferty sub „Stałe 
stanowisko" do administracji . 
^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a a p a D D L J G a a a i J c 

MAJSTER - DESYNATOR „, 
o męskich i damskich towarów, obeznany, 

cia, który może się podjąć objęcia calOKs* 

W SOBOTĘ, DN. 30 LISTOPADA 1935 r. w LOKALU Sto
warzyszenia Komiwojażerów PRZY UL. Sienkiewicza 3/5 
ODBĘDZIE SIE 

Wieczornica Taneczn? 
P°'ą£Scl o ? N G S Z N S ° W S a ^ W e l ś c . e Zł. 1.50. J Oferty .sub: ^ J * * £ ' # 

. ZARZĄD. ' w Łodzi, ul. Piotrkowska 50. 

°°OOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXX3CXÂ --
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Zawiadamiam wierzycieli UP 8 ' 
firmy „Zelig Goldberg" skład W-\ 
przy ul. Wólczańskiej 258 w ^fl\\*Ą 

f 2 - g a dodatkowa lista wierzycieli « f i 

szonych do dnia 28 listopada }'>Zm 
została złożona w sekretariacie ^ ! 
Okręgowego w Łodzi (Plac . 2 
skiego 5) i może być oglądana Pj*™ 
zainteresowanych w ciągu 2-ch t y ' 
dni. 

Sędzia Kom 
ST. JARO 

^ Y N S K I 

cji (dyrektor) p l , 
POSZUKIWANY NA WYJAZD DO R ^ ™ 

Pod uwagę będą brane tylko s.ljj' P i e ' t i r» 
. . . . t , . n „ R » K N , ' ' A* Biura Ogi° 5 * v I 

SAR* 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z e l i & w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy ul. P io trkowskie j Nr. 164, tel . 127-G3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele I święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych- Rentgen-
Ceny znacznie zniżone Lck.-dent. ŻADZ1EW1CZ. 

K I N O 

E U R O P A I 
NARUTOWICZA 20. J 

Sygnatura: 187/35/XVIH. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w m. 

Łodzi, rewiru 18-go, Stanisław Stop-
czyńskl, mający kancelarię w m- Ło
dzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51 na pod
stawie art. 676 i 679. k. p-c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 8-go 
stycznia 1936 r. o godz. 11 w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi, odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika (czki) Moszka 
Arona Poznańskiego, Jakóba Pinkusa 
Poznańskiego, Łaii Bajli z Poznań
skich, Fiszel, Szmula-Lajba Poznań
skiego, Ity Ruchli Poznańskiej i Dwoj-
ry-Rywki Szajnberg — nieruchomości 
miejskiej, położonej w m- Łodzi, przy 
ul. Żeromskiego Nr. pol. 75, ozn. Nr, 
hip. 804-ii, rep. hip. Nr. 2730, składa
jącej się z placu zabudowanego o o-
gólnej powierzchni 550 mtr.- kwadr, 
oraz budynków mieszkalnych 1 gospo
darczych i studtri pompy, szczegółowo 
wymienionych w opisie z dnia 21 gru
dnia 1933 roku- Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę ihip. w Wydziale Hi
potecznym w Łodzi, w zastawie nie 
znajduje się, zostanie sprzedana w ca
łości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 50.000—. cena zaś w y w o 
łania wynosi zl. 37.500.— 

Przystępujący do przetargu' obo
wiązany Jest -złożyć rękojmię w wy
sokości zl. 5-000.—. 

Rękojmie, należy złożyć w gotowi 
źnie albo w takich papierach wartoś 
ciowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, w których wolno u 
nreszczać fundusze małoletnich. Papie
ry wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny 
giełdowej 

S a m o c h ó d p ó ł c i ę ż a r o w y 
marki „Chevro!et", kryty w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania. Wia
domość w firmie „Arkadja" Ogrodo
wa 13. tel. 131-35. 1 

H i 
w centrum miasta, frontowe, ule wy 
żej II-go piętra. *w czystym domu 
POSZUKIWANE. Oferty sub „Sio 

neczne" do Republ'ki. 

iś w s p a n i a ł a 
premiera?? 

Wielka u c z t a dla m e l o m a n ó w i mi łośn ików 
k ina ! 

GENJALNY ŚPIEWAK 

OSTATNIE MIESZKANIA c^jjj,! | ^. Q o r 

WE WRAZ Z HOLLAMI. N O W J G ^ t JJ^laSnia. 
dzoue z wszclkiemi w y £

° ; z y A 
wowybudowanym domu P 
durskiego u wylotu

 A

':.a,,ie£'0j> r a t V l,
 Ł n

^ 
wraz z centralnem osn**\tfĄ p ^ U go 
żącą ciepłą i zimną woda- t t m ;̂ Mkreślj-
dźwigami elektrycznemu „uc Oby w . , 
piętrach do wynajęcia, ' " J ^ l e l ; „̂ j 
miejscu, lub tęl- 132MJJ 

S C H M I D T 
Do akt Nr. Km. 2013/35. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi.i 
przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34 na] 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 grudnia 1935 r. o godz. 11-ejj 
w Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr- 56< 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli, resorki, 
maszyny do mielenia mięsa, maszyny 
do mieszania mięsa, maszyny do wy
robu kiełbas, silnika elektrycznego, 
2-ch kontuarów, 2-ch wag stołowych 
i lustra ściennego oszacowanych na 
łączną sumę zl. 1110-—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 19 listopada 1935 r. 
Komornik: 

( - ) ST. DULKOWSKI. 
Sprawa Edwarda Neumarka i Anie

li Schmidt p-ko Edmundowi 1 Elfrydzie 
małż. Łukawieckim. 

Iw największym przeboju prod. austriackiej 1936 r-
SASCHA - FILM, WIEDEŃ 

IP- L 

S E ffiycZ,^i% 
niski. Park miejski, po* J" MJ«l|, k f 
Wiadomość: Administruj k , lj' «*c | w t „ * , 
mości Z- U. S.. ul. Bed a' ^<k.'»ko 

MIESZKANIA 1. 2 t -
duży sklep z wszelkienu 

Tel, 181-05. Dojazdjrjmy*. 

Posady 

RZECZOZN. I kontrol. «*jrrf 
mysi. przyjmuje prace * ; i 6 , " 
chalterji. jak: z a p r o w a d z a 
dzenie we własnym zak 
rowanie. kontrole, reorf^jit 
dzielanie instrukcji, s p o r t -
lansów. sprawozdań p o d a t k i ' 
Zaprowadza i prowadzi^' 

;;11 

Zaprowadza i prow M |fu;«"yWvch 
tualnie i z tem. że ud*ICL» p , Ł * t n , 
nie instrukcje umożliwia y- Pos 
wie krótkiego okresu P' l , c . |h,i 0 s POC 
modzielne prowadzenie * pr^tłS, K ° W a r 
powiednią osobę wskaza™ (U » j j r 7 

ściciela przedsiębiorstwa- ^ i f 1 ^ , v 

nie składa kaucje tytule". * i 

1 9 0 W 
znania księgowości rów"yiiżs*', *• 
wach podatkowych. ~T*t\t\t" Ą' 

formacyi w soboty i n lfpier*' 5',-a 
2 - 4 , Mostowa 3, I P- (VIaru!5JjJf.l/h 

na Zagainikowej g b p j J - ^ e . ł l ^ S c i j . 

Rewelacyjna komedja muzyczna z udziałem 
świetnych humorystów wiedeńskich 

Offo Ulalburga I Feiixa Bressarfa 
Realizacja: Ryszard Oswald, 
Film mówiony 1 śpiewany w lęz. niemieckim. 

Pocz. seansów 
4, 6, 8, 10 wiecz. Dziś o g- 12 i 2 

Dwa s p e c j a l n e 
PORANKI 

MAMKA szuka posady. d ozor c > J)7'K'Ch 
HLL-TNLOŁO WIOHR.MNŚĆ U " j/i, \ 

bliźnięta. Wiadomość -

Nr. T G ^ a K j ; BUCHALTER, obezna. ,i \ 1 

sądowemi, administracyi"^ G „ A 

'itCzi 

icyj" u p1 A , 
WEMI PRZYJMIE I ^ C R O ^ F Ó F L d 
BARDZO SKROMNEM WYNAB' Qlttuk«0bra 

REFERENCIE PIERWSZORZED tf^sW&t 
..I. S." DO A D M - J i ę j H j i j ! ^ ! " 

Kupno i s p r z e d a ż 

Przy licytacji będą zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne, o Je' SKLEP z urządzeniem z powodu wy 
dodatkowem publicznem obwieszczę-j jazdu natychmiast tanio do sprzeda
niem nie będą podane do wiadomości, nją. Wysoka 8. dozorca wskaże-
warunki odmienne. , r , ^ , | " ~ '. ~ 

Prawa osób trzecich nie będą prze- z POWODU wyjazdu sklep galante 
szkodą do licytacji i przysądzenia W " * * centrum dobrze prosperuiący 
własności na rzecz nabywcy bez z a - f c ^ 3 " 1 b a r d z o t a n i o • W i a d o t l l o ś l i t e l 

strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo-j -32-63-
częciem przetargu'nie złożą dowodu,: „LOURSE" — Piotrkowska 86. Jedy-
że wniosły powództwo, o zwolnienie! ne źródło zakupu oryginalnych kauka-
nleruchomości lub jej części od egze-j skich win, hut od zl. 3.50. 
kucji i - że uzyskały, postanowienie; SKLEP kolonialny z urządzeniem i po-
właściwego sądu, nakazujące zawie- kojem do oddania. Wiadomość w adm 
szenie egzekucji- • ..Republiki", (adres p. b-). 3 

W c ągu ostatnich dwóch tygodni WÓZKI 
przed licytacją wolno oglądać -nieiu- | ) y c ] l p ( 

dziecięce po cenach fabrycz-
poleca M. Jacobi; Piotrkowska 

chomość w dni powszednie od godziny , 0 7 s k | w p n d w ó r z u 

R-ej do 18-ei. akta zaś postępowania - . . „ . , . „ r . ^ . „ . ^ z 
egzekucyjnego można przeglądać w TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me-
sądzie grodzkim w m. Łodzi 

P r w w a t n e P o g o t o w i e L e k a r s k i e 
T e l e f o n : 

Leptonów 6 
(Zielona) 12-333 

czynne bez przerwy przez całą dobe.. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

c: Lokale 

POKOJU z utrzymaniem za lekcje an
gielskiego, francuskiego, łaciny, mate
matyki poszukuje młoda osoba z wy
kształceniem akademickiem. — Oferty 
sub: „H 

Z MEGO elegancko umeblowanego 
wielopokojowego mieszkania odnajmę 
jeden pokój z całodziennem wykwiut-
nem utrzymaniem i wszelkiemi wygo 
darni (łazienka, telefon, radio i t. p.) 
jednej lub dwu osobom. Informcaje 
Narutowicza 32, od 3 do 5 po pol. (do 
zorca wskaże). 

ul. Trę
backa Ńr. 18, sala Nr- 7 

Dnia 27 listopada 1935 r. 
Komornik: 

(—) St. Stopczyńskl 

POKÓJ umeblowany, frontowy I-sze 
piętro przy,ul. Piotrkowskiej 225/7 m. 
12-a do wynajęcia od 1 grudnia. Do o-
bejrzenia od 12—5 g. 

hli za gotówkę i na dogodnych warun-
kach. 6-go Sicrpn :a 2 w podwórzu. 
PIANINA i fortepiany stroi gruntów-' 
nie, reperuic i odświeża. Ceny orzy-|POKÓJ umebl. front. 1 piętro do wy
stępne. Wiadomość telefon 175-57. 'najęcia, Ceglelniana 4, tel. 134-72. 1 

6.POKOI z kuchnią z wygodami, front 
II piętro, do wynajęcia od 1 stycznia 
1936 r. Wiadomość ul. Śródmiejska 27 
u dozorcy. 
ELEGANCKO umeblowany pokój z od
dzieliłem wejściem i używalnością ła 
zienki zaraz do wynajęcia, Zawadzka 
44 m. 15. 

AGENT - sprzedawcaJ ^ i 
nialno - delikatesów Pr°,,eiii" ' P r e , 
dzi 1 prowincji chce yfttf.. "UllU 
Oferty pod „ Z d o l n y ^ ^ ^ ^ ^ / y ^ 

UTLNOM 

, k artelo 

m br 
Ndiiwj 

1'Olity, 

2 - 4 , Mostowa 3. P *byt 

TAŃCÓW NOWOCZESNY c J U PX^'Stk i t h 

UDZIELA PRYWATNIE W » J E | N1 . u l^. 
DYŃCZO ZNANY nauczy ^.^<S L^Ch J 

:RESU HANDLÓW^0

 a„i' > b««0 \ V i 

ZL. 3.000 
do interesu lianaio«>": pa 
cą. Pożądana panna iu'p • 
ckim. Oicrty pod_ 
ARTYSTKA opery ^".ita^ji " 
szkól muzycznych wa'^ par ĵjfe 
cje śpiewu, studjowa' ^ r j, 
wych, przygotowanie j$t \ 
strzębska, WólczańsK" 
173-11. od 5 - 7 , — - - ^ E A 
WYDAJE do szycia - j « 
niebieskie. P\oix)^0^V^"Ą 
ZGUBIONO w piątek - \>\ 
kluczyków. Uczciwy * „ieij' UCZCIWA „II-

w y n a R r o d z ^ g j ] ^ zwrocie za wynan--' \ 
Pierackiego 7. tejel iH^rf 
KWIT Nr. 909 wyda"]'„'o I1* I 

- Ł O \3 walnie bagażu Półn" c " K ; i ';,Ptó„ 
tobusowego, Lutoiriiej; ' 
lam Sztajberg CliajjLJSpi^. W 
ZAGUBIONO l'"rtfcLkiii | ,e!!$M 
karta tożsamości 1 %(,\cP,W 

zwrócić, Goldberg. N ^ ' i f r l ' 
—^i91 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk. „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska fif< 
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